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nad gospodarczym podniesieniem kraju
nali wręczenia jubilatom, którzy w ko­
palni „Zabrze-Wschód" przepracowali po­
nad 25 lat, dyplomów honorowych. Na­
dano ogółem 230 dyplomów. 183 jubila­
tów obdarzono ponadto pamiątkowymi 
zegarkami.

w DAMASZKU
Demonstracje przeciw antyludowej polityce rządu Syrii

PARYŻ (PAP). W związku z za­
burzeniami, jakie miały miejsce w Sy­
rii w Damaszku został ogłoszony stan 
wyjątkowy. Wojska syryjskie zajęły 
wszystkie główne place 1 patrolują na 
ulicach stolicy. Granice Syrii zostały 
zamknięte, połączenie telefoniczne z 
Damaszkiem przerwane.

Jak donoszą dzienniki, osoby, któ­
rym udało się opuścić Damaszek, 
stwierdzają, że demonstranci zdemolo­
wali 2 grudnia dom b. premiera’ Syrii 
Dzamil Mardam Beya. Demonstranci 
próbowali również zaatakować pałac 
prezydenta republiki syryjskiej, ale

zostali odparci ogniem karabinów ma­
szynowych straży pałacowej. Dzamil 
Mardam Bey obawiając się o swoje 
życie uciekł wraz z rodziną do Bejrutu.

Demonstracje te są wyrazem nieza­
dowolenia z antyludowej polityki rzą­
du syryjskiego.

6ń Ma ..muraia
zlikwidowana

produkcyj

Katowic premier 
wicemin. Prze-

Premier Cyrankiewicz na „Barbarkach" w Zabrzu
KATOWICE (PAPJ. Kopalnie polskie i za­

kłady pomocnicze przemysłu węglowego obcho­
dziły doroczne święto górnika, w nastroju 
radości z osiągniętych sukcesów 
nych, *

We wczesnych godzinach rannych przybył do 
rządu R. P. Józef Cyrankiewicz, w towarzystwie
myslu i Handlu dr. Salcewicza oraz dyrektorów departamentu Mi­
nisterstwa Przemyślu i Handlu. Przybyłych witali na dworcu przed­
stawiciele partyj politycznych, związków zawodowych i Centralnego 
Zarządu Przemyślu Węglowego.

O godz, 9 rano premier Cyrankie­
wicz udał się do kopalni „Zabrze- 
Wschód", gdzie zrodził się Czyn Kon­
gresowy, którego inicjatywę podjęła 
klasa robotnicza całej Polski dekla­
rując przedterminowe wykonanie pla­
nów produkcyjnych na rok bieżący.

Premierowi Cyrankiewiczowi towarzy­
szyli: wojewoda śląsko-dąbrowski Bole-, 
sław Jaszczuk, I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PPR ob. Strzelecki, I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego i przewod­
niczący Rady Naczelnej PPS ob. Kowal­
czyk, dyrektor generalny CZPW ob. 
Szczęśniak oraz przewodniczący Zarządu 
Głównego Centralnego Związku Zawodo­
wego Górników poseł Nieszporek i sekre­
tarz generalny tego Związku poseł Czer­
wiński.
Wśród długotrwałych owacji i en-, , 

tuzjastycznych okrzyków premier Cy- 
rankiewicz udał się do bogato udeko-F™^ J*kie sprowadza na pas py*

- - - -- |szałkowató sana ja
Klasa robotnicza dobrze zdawała so* 

bie sprawę, że aby Polska była silną, 
nie wystarczy mówić tak, jak mówili 
przed wojną sanacyjni generałowie i 
marszałkowie, że jesteśmy mocni, że 
będziemy się bili bez sojuszników, że 
nie damy ani guzika o później razem z 
tymi guzikami wyjechali za granicę. 
Polska klasa robotnicza dobrze sobie 
zdawała sprawę z tegot że nie na fra» 
zesach mocarstwowych, nie na wielkich 
słowach, będzie się opierała siła i 
szczęście polskiego narodu, ale przede 
wszystkim będą się one wykuwały w 
trudnej i żmudnej budowie kraju, pod* 
noszeniu jego bogactw, w rozwijaniu 
produkcji i w przeprowadzaniu odpo* 
wiednich przemian ustrojowych".

W dalszej części uroczystości premier 
Cyrankiewicz oraz wicemin. falcewicz, 
wojewoda Jaszczuk, dyrektor generalny 
CZPW Szczęśniak i przewodniczący Zw. 

•Zawodowego Górników Nieszporek doko-

Delegatki Światowej Dem. Federacji Kobiet

apeiują o zabezpieczenie pokoju

że odpowiedź jest jasna. Jasna jest od­
powiedź klasy robotniczej, przed woj*

• ną nękanej wyzyskiem, stojącej przed 
widmem redukcji, ciężko pracującej na 
rodziny, a przeważnie dbcy zagraniczny

• kapitał.
Jeżeli po wojnie, w kraju zniszczo­

nym, stanęliśmy na wolnej polskiej zie* 
; mi, jeżeli lud pracujący dzięki zwycię­
stwom nad faszyzmem zdobył w Polsce 

, władzę, jeżeli roąsy pracujące a w 
szczególności klasa robotnicza, dzięki 
jednolitemu frontowi, umiała tę władzę 
w rękach utrzymać, nie dała sobie tej 
władzy żadnemu Mikołajczykowi wyr­
wać. to stanęło przed nami pytanie, jak 

smarny tę Polskę budować, aby ona była 
‘mocną, żeby była silną; żebyśmy już pi* 

'r nie byli narażeni na takie kata*

BUDAPESZT (API). Delegatki, 
reprezentujące 100 milionów kobiet z 
54 państw, wystąpiły na wczorajszym 
wiecu w Budapeszcie z żądaniem, by 
ONZ przyjęła propozycje radzieckie, 
dotyczące zbrojeń i energii atomowej, 
jako jedynego środka wzmocnienia po­
koju i zapobieżenia wojnie.

Delegatki, które biorą udział w kon­
ferencji Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, zaapelowały do wszy­
stkich kobiet na świecie o wzmożenie 
wysiłków dlą zabezpieczenia pokoju 
światowego. Uczestniczki wiecu przy­

jęły jednomyślnie rezolucję piętnującą 
podżegaczy wojennych.

W dniu wczorajszym konferencja 
postanowiła utworzyć komisję, składa­
jącą się z przedstawicielek 16 państw, 
w celu opracowania Karty Praw Ko­
biety. Delegatki z Europy, Azji i Ame­
ryki odczytały sprawozdania o sytua­
cji w swych krajach.

Konferencja Federacji zakończy się 
jutro, po czym delegatki udadzą się 
na objazd Węgier. Wczoraj^ wieczo- 

- rem były one gośćmi Premiera.

ŁÓDŹ (PAP). Łódzkim władzom 
.bezpieczeństwa udało się zlikwidować 
groźną szajkę bandytów, grasującą na 
terenie południowych powiatów woje­
wództwa łódzkiego oraz w niektórych 
częściach województw kieleckiego i 
poznańskiego. Banda, na czele której 
stał niejaki Jan Małolepszy — pseu­
donim „Murat", od 2 niemal lat ter­
roryzowała ludność, dokonując licz­
nych napadów rabunkowych i mor­
derstw. Zbrodnicza działalność bandy 
„Murata" skierowana była przede 
wszystkim przeciwko działaczom de­
mokratycznych partyj politycznych i 
członkom ORMO oraz spółdzielniom i 
lokalom gminnym. Za zrabowane pie­
niądze „Murat" wystawiał kwitki w 
imieniu komendy tzw. „Konspiracyj­
nego Wojska Polskiego".

Obsypywał prezentami 
dygnitarzy „Łabour Party" 

„Bohater" wielkiej afery łapowniczej finansował... 
ualkę z. koĘptuntemerri

rowanej cechowni kopalnianej. Hono­
rowe miejsca na sali zajęli przodowni­
cy pracy, zasłużeni w walce o zreali­
zowanie zobowiązań przedkongreso­
wych oraz jubilaci kopalni.

Meldując premierowi Cyrankiewiczowi 
o osiągnięciach-kopalni w okresie przed­
kongresowym wicedyrektor Krauze-Kraso- 
wiecki oświadczył wśród oklasków zebra­
nych:
„Zadeklarowano przedterminowe wy­

dobycie przez kopalnię „Zabrze- 
Wschód" 1 660 680 ton węgla osiągnę 
liśmy na 40 godzin przed upływem ter­
minu zobowiązania. Damy krajowi po­
nad plan dalsze dziesiątki tysięcy ton. 
Przyrzekamy stale podnosić wydajność 
naszej pracy. Od chwili, gdy przestały 
istnieć różnice między partiami robot­
niczymi, przyjmujemy każdą bitwę o 
produkcję i wierzymy, że pod przewo­
dnictwem zjednoczonej partii, każda 
bitwę wygramy. Dziś rzucamy wszyst­
kim kopalniom hasło wykonania i prze­
kroczenia planów produkcyjnych, bez 
pracy w niedzielę i podczas godzin 
nadliczbowych. Każda tona wydobytego 
węgla, to nowe zwycięstwo nad reak­
cją, to dalszy krok do socjalizmu" — 
zakończył mówca.

Przemówienie to było nieustannie 
przerywane okrzykami na cześć sekre­
tarza generalnego KC PPR Bieruta, se* 
kretarza generalnego CKW PPS Cyran­
kiewicza oraz zjednoczonej partii poi* 
skiej klasy robotniczej.

Po przemówieniu przodownika pracy 
Jana Różańskiego, który dał wyraz rado­
ści całej załogi, że jej inicjatywa znala­
zła naśladowców w całej klasie robotni­
czej, wstąpił na trybunę witany długo­
trwałymi oklaskami premier Józef Cyran­
kiewicz.

Przemówienie 
Premiera Cyrankiewicza

„W tym dniu kiedy jesteśmy tu ra* 
zem zebrani — powiedział m. in. Premier 
Rządu RP. — trzeba aby jeszcze mocniej 
niż w codziennej pracy móc sobie odipo= 
wiedzieć na pytanie: dlaczegóż to z ta­
kim zapałem, tyle wysiłków kładzie dzi* 
si-aj polski górnik polski robotnik w 
budowę nowej Polski? Wydaje mi się,

LONDYN (PAP). W całej Anglii 
budzi wielkie zainteresowanie toczące 
się od dwóch tygodni przed specjalnym 
trybunałem śledztwo w sprawie ko­
rupcji, o którą oskarżeni są niektórzy 
wysocy urzędnicy brytyjscy

Po zeznaniach szeregu osób zamie­
szanych w tę aferę, jak m. in. byłego 
wiceministra handlu Belchera, przystą­
piono do badania głównego ,,bohatera" 
całej afery — Stanlay’a. Stanlay ubie­
gał się o zezwolenia wywozowe na ró­
żne towary i zdołał uzyskać zaufanie 
wielu wybitnych członków partii pracy. 
Obsypywał on prezentami różne wpły­
wowe osobistości z byłym wicemini­
strem Belcherem na czele. Stanlay ze­
znał, że finansował częściowo organi­
zację labourzystowską „Wolność i de­
mokrację", której celem miało być 
zwalczanie wpływów partii komunisty­
cznej w Anglii.

Zeznania Stanlay’a wzbudziły zanie-

pokojenie wśród członków Partii Pracy, 
którzy obawiają się, że proces za­
szkodzi bardzo partii w okresie przed­
wyborczym.

Cukrownia opalenicka zakończyć kampanię 
o 5 dni wcześniej

Wielkopolskie cukrownie, podlegają­
ce poznańskiemu Zjedn. Przemysłu Cu- 
krown., kończą tegoroczną kampanię. 
W ub. sobotę — a więc o 5 dni w'cześniej 
jak przewidywano — zakończono kam* 
panię 1948/1949 w cukrowni opalenic* 
kiej. W ciągu 6 tygodni cukrownia wy* 
produkowała 176 tys. kwintali cukru, 
zamiast 161 000 q przewidzianych pla­
nem. Wcześniejsze zakończenie kampa­
nii pozwoliło zaoszczędzić 1300 ton wę­
gla

Stosunkowo wysoka nadprodukcja 
stała się możliwa wobec wzrostu wy­
dajności cukru z 1 q buraków, Również 
poprawa urodzaju tegorocznej kampa­
nii buraczanej wpłynęła na zwiększenie 
produkcji cukrowni opalenickiej, W 
stosunku do roku ub. wydajność bura­
ków z 1 ha wzrosła o 4 q.

W 6-tygodniowej kampanii cukrownia 
zatrudiniaia 1477 pracowników, przy

czyni większość brała udział we współ* 
zawodnictwie. Ono jest również jednym 
z czynników wcześniejszego zakończe­
nia kampanii i zwiększenia produkcji. 
Norma przewidywała przerobienie 
22 500 q buraków na dobę, a przerabia­
no średnio 25 860 q, czyli 114,97 proc, 
normy. W ub. roku cukrownia opale- 
nicka zatrudniała 1528 osób i wyprodu­
kowała 156,045 q cukru. W tym zesta­
wieniu przebija najjaskrawiej tegorocz­
ny sukces cukrowni.

Wzrosła również w tym roku zdol­
ność załadowcza cukrowni, W ciągu 5 
godzin trzy transportery ładowały prze­
ciętnie 550 ton cukru. Do usprawnienia 
akcji wysyłkowej przyczynili, się w du­
żej mierze pracownicy firmy C. Hart- 
wig — SA z Poznania, Załadunek i wy­
syłka odbywały się pod kontrolą p. A. 
Węclewskiego — przedstaw, wspomnia­
nej firmy, (c)

HOFFMAN 
żąda pełnomocnictw 
dla lepszego 
eksploatowania 
Europy

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„New Yoik Times" opublikował oświad­
czenie Hoffmana jakie administrator 
planu Marshalla złożył na zamkniętym 
posiedzeniu Komisji Kongresu do spraw 
kontroli nad realizacją planu Mar­
shalla. Hoffman zapowiedział, że zwró­
ci się do Kongresu z żądaniem znacz­
nego zwiększenia sum asygnowanych 
dla zakupu podstawowych materiałów 
strategicznych w krajach marshallow- 
skich. Hoffman będzie się również do­
magał od kongresu udzielenia szerokich 
pełnomocnictw, które będą miały na 
celu umożliwienie w większych niż do­
tychczas rozmiarach inwestowanie ka­
pitału amerykańskiego w krajach ucze­
stniczących w planie Marshalla.

Administrator planu Marshalla podał 
również do wiadomości życzenie monopo­
listów amerykańskich zaprzestania roz­
biórki zakładów przemysłowych, które 
były przeznaczone na spłacenie reparacji 
wojennych.

Pomiędzy administratorem planu Mar- 
shala — Hoffmanem, a krajami Europy 
Zachodniej, korzystającymi z tzw. „po­
mocy amerykańskiej", doszło do no­
wych tarć. Przyczyną tego jest posta­
wienie przez Hoffmana nowych warun­
ków, dotyczących przewozu towarów 
amerykańskich w ramach planu Mar­
shalla. Pod naciskiem towarzystw okrę­
towych Hoffman zażądał aby przynaj­
mniej 70 proc, towarów przewożono do 
Europy na statkach z banderą Stanów 
Zjednoczonych.

Polsko-albańskie 

porozumienie gospodarczo 
WARSZAWA (PAP). Powróciła W 

tych dniach do Warszawy pierwsza poł* 
ska delegacja handlowa, która w Tina* 
nie prowadziła rokowania z Albanią, 
W wyniku osiągniętego porozumienia, 
Albania otrzyma z Polski parowozy nor* 
malnotorowe, wagony osobowe i towa* 
rowe, szyny kolejowe, urządzenia sta* 
cyjne, narzędzia rolnicze, węgiel, cu« 
kier, cement, tekstylia i in, W zamian: 
importować będziemy z tego kraju ro* 
snące z roku na rok ilości watrtościo 
wych surowców jak: ropa naftowa, b®» 
wełna, asfalt naturalny itd.

Toczą ąję jeszcze rozmowy w sprawi® 
dostaw urządzeń dla portów i morskich 
środków transportowych dla rybołów­
stwa albańskiego. W celu zakontrakto* 
wania dostaw objętych umową i dla 
ostatecznej finalizacji rozmów przybę* 
dzie do Warszawy delegacja albańska.

HajwiąkszA
z tragedii okrętowych 
eksplozją.

na .KIANGYA* 
pociągnęła za sobą 

2500 ofiar
SZANGHAJ (A PI). Dzienniki 

chińskie oceniają liczbę zabitych wsku­
tek wczorajszej eksplozji na statku 
„Kiangya" na 2500. Statek „Kiangya" 
wyleciał w powietrze w porcie szang- 
hajskim, przy czym do tej pory nie u- 
dało się ustalić przyczyn eksplozji. Je­
żeli obliczenia dzienników okażą się 
słuszne, eksplozja ta zostanie zaliczona 
do największych tragedii okrętowych 
w historii.

Na statku „Kiangya" znajdowało 
się 2200 pasażerów, lecz w ostatniej 
chwili załadowało się kilkaset osób 
bez biletów. Akcja ratunkowa trwa 
bez przerwy.

Cześć ofiarnej pracy polskich robotników, inżynierów, techników!
Do wyścigu o przedterminowe wykonanie Planu Trzyletniego!



113 km linii przewodowej I Od 1 zjazdu do zjednoczenia

oto plon nauki i pracy przyszłych kierowników radiowęzłów wiejskich
P.zed trybuną maszerują dziarskim krokiem junackie hufce „S uzby Pol- 

Defiladę odbierają przedstawiciele komendy Głównej SP władz samo* 
«?fmwvch partyj politycznych i organizacyj młodzieżowych. Orkiestra 
5k-p era ’ Warszawiankę". Po defiladzie goście i junacy przechodzą do 
n?-fo-owmei świetlicy Ośrodka Szkoleniowego „Służby Polsce" na Podola- 

' Tuiai ma sic odbyć oficjalna uroczystość zakończenia dwutygodnio­
wego kursu na kierowników radiowęzłów wiejskich.

Kurs ukończyło 180 junaków pocho­
dź ych z całej Wielkopolski i Ziemi 
Lubuskiej. Kilkunastu junaków zdało 
eq sarniny z wynikiem bardzo dobrym, 
a blisko 70 z wynikiem dobrym. Za 
pilną pracę i wytrwałą naukę przyzna­
no przodującym kursistom cenne na- 
arody. Wręczył je junakom podczas 
wczorajszej akademii dyr. Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia — AKo­
staszuk. Prymus kursu Edward Wita 
x Gubina otrzymał radioodbiornik 
pagrodę naczelnego dyrektora P. R. 
Billiga, oraz trzy książki. Aparat foto­
graficzny wręczono Konstantemu Dro- 
goszewskiemu, a Alfred Ponichter o- 
trzymał piękny zegarek. Rowery lub 
ks:ążki przyznano junakom: Zbigniewo­
wi Szperce, Stefanowi Adamskiemu, 
Albertowi Lubonieckiemu, Eugeniuszo­
wi Gutowi, Leonowi Karpińskiemu, 
Eugeniuszowi Świerkowsklemu, Janowi 
Wróblewskiemu, Ireneuszowi Ponie­
działkowi, Hubertowi Liskowi, Hiero­
nimowi Kosiorowi, Władysławowi Pej­
sowi, Stanisławowi Pudale, Stanisławo­
wi Zaleskiemu i Zenonowi Watrow- 
tkiemu. Z rąk dyr. Kostaszuka otrzy­
mał również cenną nagrodę por. Stani­
sław Stelmaszak — komendant kursu 
z ramienia SP.

Ale junacy — kursiści odnieśli nie 
tylko duży sukces w nauce. Ważniej­
sze bodaj jest to, że w ramach Czynu 
Kongresowego założyli oni 113 km li­
nii przewodowej i wmontowali 568 
głośników w podmiejskich robotniczych

dzielnicach Poznania. W ten sposób 
zaoszczędzili państwu 415 tys. zł.

Okolicznościową akademię zagaił 
płk Krzywania — komendant woje­
wódzki SP. Powiedział on m. in.: 
„Gotowi do pracy i obrony — oto 
hasła „Służby Polsce" oparte o do­
świadczenia bratniego nam Związku 
Radzieckiego i działającej 30 lat or­
ganizacji młodzieży radzieckiej

„Komsomołu". Młodzież SP wycho­
wana i wykształcona na rozmaitych 
kursach to przodownicy na każdym 
odcinku pracy naszego przyszłego 
państwa socjalistycznego."
Przemówienia wygłosili: płk. Fiński — 

szef sztabu głównego SP. poseł Grajek — 
w imieniu Woj, Rady. Narodowej, p. Maty­
nia — w imieniu obu partyj robotniczych, 
poseł Młotecki — przewodniczący Żarz. 
Woj. ZMP oraz p. A. Kostaszuk — dyr. 
Rozgłośni Poznańskiej P. R. Mówcy ape­
lowali do kursistów o dalsze pogłębianie 
zdobytych wiadomości i wykorzystanie ich 
w późniejszej pracy zawodowej dla dobra 
Polski socjalistycznej.

W imieniu nagrodzonych junaków podzię­
kował gościom kursista Dominik Gongało. 
Wręczył on również dyrektorowi Kostaszu- 
kowi pięknie ozdobiony i oprawiony list 
dziękczynny. Miłą uroczystość zakończyła 
część artystyczna, (c)

Pochwała
dla dzielnych rybaków

SZCZECIN (PAP). Kazimierz 
Ostromecki oraz Antoni Budys, rybacy 
i obwodu wolińskiego, otrzymali po­
chwałę od Morskiego Urzędu Rybackie­
go za uratowanie tonących.

Obydwaj rybacy zatrudnieni przy 
kontroli rybołówstwa morskiego w 
końcu października zorganizowali sa- 

-'Ob SBOrzutnie pomoc dla tonącej’ załogi’ 
kutra w rejonie miejscowości Kamo- 
dce. Pomimo szalejącego sztormu na 
zalewie, po kilku próbach udało się 
rybakowi Ostromeckiemu dopłynąć do 
4-osobowej załogi tonącego kutra i 
wszystkich wyratować od niechybnej 
śmierci.

Słuchacze U. P. i członkowie ZAMP-u 
dodatkowa pracą 

uczczą zjednoczenie partyj robotniczych
„Studenci Uniwersytetu Poznańskiego zorganizowani w Związku Akademic­

kim Młodzieży Polskiej i Kołach Naukowych, w obliczu węzłowego punktu w 
rozwoju polskiej klasy robotniczej, jakim jest Kongres Zjednoczeniowy posta­
nawiają zwiększyć swe wysiłki w nauce i doprowadzić do tego, aby student 
ZAMP-owiec stał się wzorem pilności f obowiązkowości i aby wybijał się swą 
wiedzą i zachowaniem spośród rzeszy studenckiej".

Oto wyjątek z netzotacj-i uchwalonej 
przez studentów Uniwersytetu Poznań­
skiego w ramach Czynu Kongresowego, 
Rezolucja poznańskich studentów ma 
być odpowiedzią na apel górników ko­
palni Źabrze-Wsohód i studentów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Akcję inicjowali słuchacze Szkoły In­
żynierskiej, którzy zadeklarowali 300 
roboczo-dni przy odbudowie laborato­
rium silnikowego. Na terenie U. P. pa 
szczególne Koła ZAMP-u przyłączyły 
się do kolegów z Szkoły Inżynierskiej. 
I tak Koło ZAMP-u przy Wydziale Ma- 
tematyczn.o--Przyrodnik.zym zadeklaro­
wało 150 roboczo-godzin przy odbudo­
wie Collegium Chemicum, a studenci 
z Wydziału Prawno-Ekonomicznego zo­
bowiązali się wygłosić szereg referatów 
na terenie szkół zawodowych i w fa­
brykach. Wydział. Rolniczo-Leśny zade­
klarował 2 150 rob oczo-godzin n a odbu­
dowę Domu Akademickiego w Sołaczu, 
a Wydział Medyczny (I i II rok) zaofia­
rował 3 godziny pracy -przy budowie 
Collegium Chemiioum. Studenci wyż­
szych roczników tego Wydziału zobo­
wiązali się poświęcić 150 godzin w spo­
łecznej walce z gruźlicą, a ponadto wy­
głosić w zakładach pracy 10 odczytów 
na temat higieny i bezpieczeństwa pra­
cy. Również słucha/cae stomatologii

akces. Postanowili oni 
masowe badania wśród 
Cegielskiego. Studium

Trzy lata, to krótki okres w dzie­
jach narodu, ale te ubiegłe lata 1945— 
1948 jakże to wiele! Czołowa partia 
polityczna w kraju, dźwigająca na so­
bie główny ciężar budowy nowego ży­
cia polskiego — Polska Partia Robot­
nicza właśnie przed trzema laty, 6 gru­
dnia 1945 r., obradowała na swoim 
pierwszym zjeździe w Warszawie.

Pora spojrzeć wstecz na okres nie­
długi, a tak bogaty w gruntowne prze­
miany, znaczony ogromną pracą i wiel­
kimi wynikami, okres, w którym z cha­
osu powojennego wyszło i okrzepło 
polskie państwo ludowe. W tym dzie­
le lat 1945—48 PPR miała główny u- 
dział.
twami demokratycznymi — wzięła na 
siebie odpowiedzialność za losy od­
rodzonego państwa.

Gdy zbierał się w „Romie", w gru­
dniu 1945 r. pierwszy zjazd, miała już 
partia za sobą walkę z okupantem o 
wyzwolenie. Polska odzyskała dzięki 
zwycięstwu Armii Czerwonej i ofierze 
najlepszych swoich synów niepodle­
głość po 5 latach niewoli. Ale przed 
krajem i przed ^partią stanął wówczas 
ogrom zadań pokojowych.

1. Przede wszystkim utrwalenie nie­
podległości ustalenie granic zachod-

, nich na Odrze Nisie i Bałtyku. Przez 
. sojusz ze Zwr Radzieckim i krajami 
. demokracji ludowej, przez najściślej­

sze złączenie się z międzynarodowym 
obozem pokoju Polska zyskała mocne, 
trwalsze niż kiedykolwiek zabezpie­
czenie swego niepodległego bytu. By­
ły ze strony państwa anglosaskich 

! próby kwestionowania naszej granicy 
zachodniej, ale dzięki zdecydowanej 
postawie naszego radzieckiego sojusz­
nika i dzięki naszej wielkiej pracy na 
Ziemiach Odzyskanych granica Odra— 
Nisa—Bałtyk stała się faktem nie­
naruszalnym, stała się podwaliną po­
koju europejskiego i granicą całej 
Słowiańszczyzny.

2. W najtrudniejszych warunkach 
powojennych, w walce z wrogiem we­
wnętrznym i zewnętrznym dokonane 
zostały zasadnicze przemiany społecz­
ne i gospodarcze. Zniknęła bezpowrot-

Ona wespół z innymi stronnic-

i

¥

nie Polska szlachecko-burżuazyjna* 
Dziękj reformie rolnej, upaństwowieniu 
przemysłu i stworzeniu aparatu wła­
dzy ludowej powstał ustrój demokra­
cji ludowej — punkt wyjścia na dro­
dze do socjalizmu.

3. Wśród ruin powojennych, spalonych 
miast i wsi, zdezorganizowanego trans­
portu, zdewastowanego przemysłu pod­
jął kraj wielkie dzieło odbudowy i u- 
przemysłowienia. W niesłychanie krót­
kim okresie 3*letnim zrobiliśmy więcej, 
niż jakikolwiek kraj na Zachodzie, choć 
pracowaliśmy w warunkach bez porów­
nania trudniejszych. Wsparci bratersko 
przez sojusznika radzieckiego, a bez 
sprzedawania się za marshallowskie do­
lary, tak odbudowaliśmy i rozbudowa­
liśmy przemysł, że jego produkcja 
przewyższyła już poziom przedwojenny. 
Większość odłogów została obsiana. Po­
woli, ale systematycznie i stale wzra­
sta stopa życiowa ludności. Tak w tych 
wszystkich zadaniach i osiągnięciadh 
Polska Partia Robotnicza magma pars 
fuit. To Polska Partia Robotnicza •— za­
cytujemy słowa kierownika naszej go­
spodarki min. Minca — przede wszyst­
kim sprawiła, że jak każdy przyzna,, w 
roku 1946 żyliśmy dużo lepiej, niż w 
roku 1945 W roku 1947 lepiej niż w no­
ku 1946, w roku 1948 lepiej niż w 1947 
i w latach następtayah będziemy żyli co* 
raz lepiej.

W zamykającym to trzyleciie rofcu 
1948 — notujemy nowe wielkiej waga 
fakty polityczne. Polska Partia Robotni* 
cza na swoich plenarnych obradach w 
lipcu i sierpniu wskazała krajowi dal­
szy etap marszu od demokracji ludowej 
do socjalizmu. Wzmocniwszy 
własne szeregi orężem krytyki i 
krytyki, Partia uruchomiła nowe 
energii w masach pracujących.

Dążąc zawsze do jedności ruchu ro­
botniczego PPR doprowadziła wespół z 
odrodzoną PPS do tego, że za tydzień 
będziemy świadkami aktu ©jednoczenia 
polskiej klasy robotniczej po półwieko­
wym rozbiciu

Na ten zjazd zjednoczeniowy Polska 
Partia Robotnicza idzie z cSRubnym do­
robkiem pracy dla Polski i dla socjaliz­
mu. •

zgłosili swój 
przeprowadzić 
pracowników 
Wstępne postanowiło podwyższyć po­
ziom naukowy i polityczny słuchaczy 
priziez zorganizowanie referatów ideolo­
gicznych oraz rozpocząć masowy kol­
portaż prasy robotniczej.

Apel kół ZAMP-owskich podjęli stu­
denci niezorganiitzowani w ZAMP-ie. 
Studenci socjologii założyli koło mar­
ksistowskie ora© zadeklarowali przepra­
cować jeden dzień przy budowie Domu 
Partyj Robotniczych, Studenci Wydzia­
łu Lekarsko-Deiitystycznego jako. Czyn 
Kongresowy ofiarują 3 godziny pracy 
przy budowie Collegium Chemicum. 
Bezpłatną pomoc instruktorską w „Służ­
bie Polsce" i przeprowadzenie kursów 
nauki tańców 
studeinci Koła 
nych. Ponadto 
rować jedną 
przepracować jeden dzień przy budo­
wie ośrodka. W. F Koło Naukowe Rol*!U<l wy?uwlB pwuzwiej w piwnz,u rwK11 
nikow przepracuje 6 tys. roboczo-godzin. ^arty, odkryto ostatnio ułamki cerami- 
przy‘budowie Domu Akademickiego w|kf przedhistorycznej i kilkanaście cen- 
Sołaczu i przy budowie baraku dla stu*!nych “zabytków żelaznyćh' pochodzą- 
dentow Wydziału. Ponadto postanowili ■ CyC.b z cmentarzyska z III wieku po 
oni podwoić wysiłki w nauce, utworzyć | Chrystusie, które ukw0 częściowemu 
sekcję oświaty rolniczej, której człon* zniszczeniu wskutek działania silnych 
kpwię przeprowadziliby dla wsi odczy- wiatrów Odkryciem tym zainteresował 
ty i referaty ora© pogadanki radiowe. | 3ię ki,er0Wnik Referatu Kultury i Sztuki 
Studenci A. _ H. zgłosili swoją pomoc w grod;zie p, Fr. Kosiński, który udał 
przy budowie Domu Partyj Robotna- s{ na mie|sce odkrycia. zuromadźił roz-

ludowych zaofiarował! 
Wychowawców Fiizycz.- 
postanowili oni udeko-‘ 
świetlicę ,,S, P." arazi

swoje 
samo* 
źródła

Coraz częściej natrafiamy

na śladf naszej przeszłości
I W Młodzikowie powiatu średzkiego, 
! na wydmie położonej w pobliżu rzeki

Uozoń szkolny Kazimierz Bartczak za­
wiadomił kierownika Szkoły Podsta­
wowej w Morzysławiu o odkryciu gro­
bu obwarowanego kultury pomorskiej! 
z wczesnego okresu lateńskiiegp w miej­
scowości Grójec, pcw. konińskiego. Po­
wiadomione Muzeum Prehistoryczne w 
Poznaniu wysłało na miejsce swego de­
legata, który zbadał wspomniany grób 
oraz położony w pobliżu niego drugi 
grób szkieletowy kultury łużyckiej z 
wczesnej epoki brązowej.

Na uwagę zasługuje fakt otoczenia 
troskliwą opieką wspomnianych odkryć 
przez miejscową młodzież szkolną do 
czasu przyjazdu delegata Muzeum. W 
tym rzecizowym stosunku młodzieży 
widzimy coraz większe zainteresowanie 
się naszą przeszłością. Niewątpliwie je 
to ł wpływ wprowadzonej ostatnio w 
szkołach nauki o prehistorii, (le)

się na miejsce odkrycia, zgromadził roz* 
prósz,omie zalbytki i przekazał je. Muzeum 
Prehistorycznemu w Poznaniu,

Wysłany na miejsce delegat Muzeum 
stwierdził, że cześć cmentarzyska za= 
chowała się w dobrym stanie, jednak z 
uwagi na spóźnioną porę roku prace 
wykopaliskowe przeprowadzone będą 
dopiero na wiosnę przyszłego roku.1

22 NUMER BIULETYNU INFORMACYJNEGO
PARTII KOMUNISTYCZNYCH I ROBOTNICZYCH

„O TRWAtY POKÓJ. O DEMOKRACJĘ LUDOWA"
; zawiera ciekawe i aktualne artykuły polityczne m. in.:

„Fakty o zdradzieckiej polityce zmarshabizowanych 
socjalistów austriackich „31 rocznica Wielkiej Soc­
jalistycznej Rewolucji Listopadowej": „Związek Ra­
dziecki ostoją pokoju i niepodległości narodów".

: Już ukazał się w sprzedaży w kioskach „CZYTELNIKA"
292d

-.fS ©

-Stały pawilon sprzedaży mebli
u/ jPojroooor

Dzięki staraniom rzemiosła zorganizo­
wane zostaną w Poznaniu stałe targi 
meblarskie. Impreza ta, pomyślana w 
skali ogólnopolskiej, będzie pierwszą, 
na tak wielką skalę zorganizowaną pla* 
ęówką sprzedaży wyrobów meblarskich 
i koszykowych.

Mieścić się będzie w pawilonie 
rzemiosła na MTP, który jest jak 
dotychczas wykorzystywany jedynie 
w okresie targów. Z chwilą zrea­
lizowania tego pomysłu, rzemiosło 

ranzY meblarsko-koszykarskiej zy-

Uć Skucia,
Wskutek gęsiej ffigły Wv{lar7vł _ie ... 

giczny wypadek sanio^hoctowy w którym 
zginęli rodzice, y’ • u Z.
ministra handlu ^Y11 i bra o

. wacji Antonina Gre3es° Czechosło’
Ć) ‘

15 grudnia br. stanie pi . .
Gazyfikacyjnym w Hamburgu znany hH- 
lerowski działacz gospodarczy dr Win - 
Jer, który w czasie wojny £^ \Wmk_ 
czony przez Goeringa na stanówiXnZna 
wiernika organizacji, która miała 
swoim zarządem skonfiskowane 
terenie okupowanej Polski. ' le na

O
Do Czechosłowacji przybyć ma w 

blizszyrn czasie znakomity radziecki A*? 
ser fnmowy autor filmu „Przysiek" 
który w praskim atelier na Barrandowió 
pragnie nakręcać niektóre sceny swen-, 
aowego filmu „Upadek Berlina". "

„ O
Herriot, przewodniczący Zgromadzenia 
ro owego został wybrany ponownie 

ka™ ąCYm frMcu^iej partii rady-

STRONA 2

ska — drugi — obok Swarzędza 
— stały punkt kontaktów z rzesza­
mi konsumentów. Na podkreślenie za* 
sługuje celowość powyższej akcji, dzię* 
ki której konsument nie będzie musiał 
obchodzić wiele sklepów i warsztatów 
meblarskidh, a będzie się mógł na 
miejscu zapoznać z bogatym asortymen­
tem wytworów i poczynić odpowiedtóe 
zakupy. Jak nas informują, udział w tej 
imprezie zgłosiło już 18 poważniejszych 
firm meblarskich, a otwarcie pawilonu 
przewiduje się na 10 grudnia br.

Wystawiający zapoznają nas z arty­
kułami swej wytwórczości, wśród któ­
rych znajdziemy meble od najtańszych 
idio najbardziej luksusowych. Rzemiosło 
miejscowe nie zapomina przy tym o za- 
potrzefoowaniaidh świata pracy i zapo­
wiada rzucenie na rynek solidnych me­
bli po rewelacyjnie niskich cenach.

W sumie pawilon sprzedaży mebli 
przyczyni się niewątpliwie do dalszego 
wzrostu poziomu produkcji meblarsko- 
koszykarskiej i zapewni korzyści mate­
rialne tak kupujących jak i zaintereso­
wanemu rzemiosłu.

©

Wjrofci śmśerd 
na saboiazysłów 
gospodarczych 

z majątków państwowych 
pod Sztumem

Przez 12 dni toczył się w Sztumie 
(Pomorze) proces przeciwko sabotaży- 
stom gospodarczym. Oskarżeni: Zielke, 
Preuss, Kuraszkiewicz j Meller byli ad­
ministratorami majątków państwowych 
Czernin i Zielenice. Biegli sądowi orze­
kli, że Zielke naraził Skarb Państwa 
na stratę przeszło 4 mil. zł, Preuss — 
2 326 000 zł, Kuraszkiewicz 1 137 000 zł, 
Meller — 12 000 zł.

W dniu 4 bm. Rejonowy Sąd Woj­
skowy w Gdańsku na sesji wyjazdowej 
w Sztumie ogłosił wyrok. Sąd skazał 
głównego oskarżonego Ottomara Zielke, 
administratora zespołu majątków PNZ 
Zielenice na karę śmierci, utratę praw 
obywatelskich i honorowych na zawsze 
i przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

Osk. Preussa sąd skazał na karę 
śmierci i utratę praw obywatelskich i 
honorowych na zawsze oraz przepadek 
mienia.

Osk. Kuraszkiewicza sąd skazał na 
5 lat więzienia, przepadek mienia oraz 
utratę praw obywatelskich i honoro­
wych na przeciąg 2 lat. Osk. Mellera, 
rządcę majątku Czernin, sąd skazał na 
karę 2 lat więzienia z zaliczeniem are­
sztu śledczego i zawieszeniem kary na 
przeciąg lat dwóch, utratę praw obywa­
telskich i honorowych na przeciąg 2 lat 
oraz przepadek mienia.

Mienie polskich obywateli w Niemczech
bodzie zabezpieczone

WARSZAWA (PAP). W celu o-’ 
chrony praw majątkowych w Niem­
czech tych obywateli polskich, któ­
rych miejsce pobytu nie jest znane, 
lub którzy, nie mieszkając obecnie 
w Niemczech nie mogą tam bezpośre­
dnio bronić swoich praw majątkowych, 
jak również w poszukiwaniu ich ewen­
tualnych spadkobierców lub następ­
ców prawnych — Sąd Polski, jako 
władza opiekuńcza, ustanowił kuratora 
nieobecnych.

Akcja zgłaszania roszczeń o przy­
wrócenie utraconych w Niemczech 
praw majątkowych wymienionych o- 
bywateli polskich jest w toku, przy 
czym w strefie amerykańskiej Niemiec, 
termin składania wniosków upływa już 
w dniu 31 grudnia 1948 r. W związku 
z tym, kurator wzywa odnośnych oby­
wateli polskich lub ich spadkobierców, 
względnie następców prawnych, do 
zgłaszania w jak najkrótszym termi­
nie roszczeń o zwrot mienia w Niem­
czech, opuszczonego lub wywłaszczo­
nego na podstawie przepisów hitlerow­
skich w okresie między 1 stycznia 
1933 r, a 8 maja 1945 r.

Zgłoszenia nadsyłać należy do Ban- 
---- ... ------ — -- -WarfŚAl

ku Gospodarstwa Krajowego (depar­
tament likwidacyjny), Warszawa, Mo­
kotowska 60, na ręce kuratora dr. Hen­
ryka Gielba.

|— U naszych  -"i

Południowe Morawy nadają się do ho­
dowania owoców, łącznie z gatunkami po­
łudniowymi . Już w średniowieczu prze­
prowadzali tu mnisi pomyślne ekspery­
menty z hodowaniem owoców południo­
wych, które dały pomyślne rezultaty. Ro­
dziły się tu morele, brzoskwinie, orzechy, 
rosły również drzewa migdałowe, ale ka­
tastrofalne mrozy w 1929 roku spowodo* 
wały, że prawie wszystkie rośliny wy 
marzły. Obecnie posadzi się tu ponownie 
drzewa migdałowe, założy plantacje po­
marańcz, oliwek i brzoskwiń.

*

Ostatnio zbudowany gazociąg Daszawa 
—Kijów dostarczył stolicy Ukrainy w cią­
gu pierwszych 10 dni od chwili swego 
uruchomienia przeszło milion metrów 
sześciennych gazu. Obecnie zakłada się 
instalacje gazowe do dalszych 600 domów 
Kijowa.

*

Na święta
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W Pradze otwarto dietetyczną stołówkę 
dla chorych robotników. Stołówka będzie 
obsługiwać codziennie 500 robotników. 
Obiady będą sporządzane pod ścisłą kon­
trolą lekarzy specjalistów.

*

Czeska wyprawa naukowa znalazła na 
głębokości 20 m czaszkę człowieka przed­
historycznego, zęby mamuta i resztki bar­
dzo starych naczyń.

*

Na Kaukazie zakończono budowę no­
wego obserwatorium astronomicznego, 
które znajduje się na wysokości 2000 m 
nad poziomem morza. Będą prowadzone 
stąd regularne obserwacje, słońca, przy 
pomocy precyzyjnego instrumentu, zw» 
fotoheliografem,



Poznańskie drużyny w ekstraklasie (I)ta Niemcy mogą brać odział
w rozgrywkach międzynarodowych
rlnn Łul2-161”11111,br> W Życiu sP°rt°wym wydarzył się wypadek, który do 
_ ninrw ^sz<r90 komentowany jest w europejskiej prasie sportowej. Po 
» Rar-eioi SZ/ b0Yiem p° w°jnie trzy drużyny szwajcarskie piłki nożnej 
rvkańcn ury<i lu * Saint Galie a udały się do okupacyjnej strefy ame- 

y ej w Niemczech dla rozegrania meczu z drużynami niemieckimi.
^ Szwajcaria, jak wiadomo, należy do 
Międzynarodowej Federacji Piłki No- 

^żnej (FIFA), która podobnie ’ak pozo­
stałe międzynarodowe organ;zacje spor- 
tojwe, wykluczyła ze swych szeregów 
Niemcy. Należy zaznaczyć, że Szwaj­
carzy próbowali już parokrotnie zmie­
nić zakaz, a mianowicie w 1947 roku, 
na posiedzeniu komitetu wykonawcze­
go FIFA 1 w 1948 roku na kongresie 
londyńskim FIFA. Gdy im 6ię to nie 
powiodło, na własną odpowiedzialność 
złamali obowiązującą umowę. Odpo­
wiedzią na stanowisko Szwa carów były 
głosy protestu prawie w całej prasie 
sportowej krajów europejskich. W 
kwestii tej zabrał głos obecnie również 
radziecki organ Wszechzwiązkowego 
Komitetu do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu „S.owietskij Sport” (nr 94 z 
dnia 23 listopada br.). Autor M. Za- 
sławskij zapytuje: „Czy zakaz FIFA 
nierozgrywania meczów . z Niemcami 
obowiązuje na zawsze?

Naturalnie nie. Stanowisko takie by­
łoby zasadniczo niesłuszne. Można i 
trzeba, aby sportowcy niemieccy roz­
poczęli regularnie spotkania ze spor­
towcami innych kra ów. Lecz ku temu 
potrzebne są niektóre przedwstępne 
warunki, a przede wszystkim jedność 
niemieckiego ruchu sportowego na za­
sadzie jego demokratyzacji i denazyfi- 
kacji. Trzeba, aby ruchem sportowym 
kierowali przedstawiciele istotnie de­
mokratycznych kół, aby niemieckie or­
ganizacje sportowe wychowywały 
swych członków w 'duchu demokraty­
cznym, w duchu przy aźni i poszanowa­
nia innych narodów. Dalej trzeba zlik­
widować ten wojskowy lub pół woj­
skowy charakter, który sport niemiecki 
miał za czasów H;tlera. I wreszcie prze­
prowadzić denazyfikację — to znaczy 
raz na zawsze oczyścić jego szeregi od 
„sportfuehrerów” i ,,funkc;onariuszy", 
którzy nadawali ton i kierunek spor­
towi niemieckiemu. Tymczasem w za-

chodnich Niemczech odżyły liczne or­
ganizacje sportowe z czasów hitlerow­
skich. Znowu przewodzą sportowi nie­
mieckiemu tacy „sportfuehrerzy" jak 
dr Bauwens, zajmujący obecnie stano­
wisko reorganizatora piłki nożnej w Bi- 
zonii. Jak grzyby po deszczu po:awia- 
ją się dziesiątki nowych strzeleckich, 
auto-motocyklowych, konnych i innych 
wo:skowych i półwojskowych „sport- 
klubów i „vereinów". W tak zwanych 
„batalionach pracy" b. instruktorzy 
armii hitlerowskiej przeprowadzają ćwi­
czenia sportowe i odrabia ą je przy 
tym w odpowiednim duchu ideologicz-, 
nym.

Dopóki więc nie zostaną stworzone 
właściwe warunki dla realizacji jedno­
ści niemieckiego ruchu sportowego, nie 
może być mowy o dopuszczeniu Niem­
ców do meczów międzynarodowych.

(hb)

Beniaminek spełnić oczekiwania
Koniec tegorocznych rozgrywek ligowych zastał obu repre­

zentantów Poznania w ekstraklasie na szóstym i dziewiątym 
miejscu w tabeli. Lokata poznańskich kolejarzy jest ich niewąt­
pliwym sukcesem. W pobitym przez ZZK polu znajdują się prze­
cież zespoły takie jak warszawska „Polonia", Łódzki Klub 
Sportowy, czy zeszłoroczny mistrz Polski .— „Warta". Benia- 
minek poznański, który po długich korowodach zdobył sobie 
prawo uczestnictwa w ekstraklasie (pamiętna historia ze świd­
nicką „Polonią") udowodnił tym 
zasłużył.
Początek tegorocznych rozgrywek 

nie wróżył kolejarzom sukcesów. Ich 
ligowa „premiera” w Łodzi z „Widze­
wem" przyniosła zaraz porażkę 3:4. 
Tydzień po tym ZZK remisuje na swo­
im boisku z „Wisłą" 1:1, a 11 kwiet­
nia zarabia swe pierwsze ligowe zwy­
cięstwo w spotkaniu z warszawską 
„Polonią" u siebie 2:1. Daje mu to 
w efekcie dziewiątą lokatę w tabeli, 
dalsze jednak potyczki przynoszą pod 
rząd trzy porażki. Z „Ruchem" w Cho-

samym, że w pełni sobie na nie

1:2

w

5 X 50 dow. (ekipa

Poznań —
Wrocław 

(Dokończenie ze strony poprzedniej) 
Sztafeta 4X200 m styl, dow.: 1) Wrocław 
10,42 (rekord Wrocławia), 2) Poznań 11,17. 
Sztafeta 4X100 m styl, klas.: 1) Poznań 
(Ruchaj, Chmielewski, Żalisz, CIchoński) 
5,35 — rekord Poznania, 2) Wrocław 5,42,8. 
W biegu 100 m styl. dow. dla juniorów zwy­
ciężył Tański (W) 1,17,2 przed Wojciechow­
skim (P) 1,17,3.

W niedzielę, padły dalsze cztery re* 
kordy okręgowe. Ciohoński poprawił 
ponownie, niedaw­
no ustanowiony 
własny rekord na 
100 m klas., zlbli* 
żając sdę o 0,1 se* 
kundy do rekordu 
Połskj Szołtyska. 
Młodziutka Fijał­
kowska zacięcie 
walczyła z Kurko- 
wtną, co w rezulta­
cie przyniosło no­
wy rekord dolno­
śląski. Dwa dalsze 
padły w sztafetach
Wrocławia) i 3 X 100 m zm. ustanowio­
ny przez zespół poznański. Jak było do 
przewidzenia w stylu dowolnym pano­
wali niepodzielnie goście, którzy uzy­
skali wyniki na poziomie polskiej eks­
traklasy, Do trzedh razy sztuka — po­
wiedziała sobie Bresińsika... i przegrała 
z Malicką po dwóch, odniesionych po­
przednio zwycięstwach. Różnica 0,1 se­
kundy dobitnie wskazuje na zaciętość 
walki... i nie rozstrzyga sporu, która z 
pływaczek jest w tej chwili lepszą.
Wynikł techniczne II dnia:

Panowie: 100 m dow.: 1) Jakubowski (W) 
1,07,4, 2) Lipiński (W) 1.08,1. 3) Małecki 
(P) 1,09,8, 4) Jachnik (P) 1,11,7; 200 m dow.:
1) Lipiński (W) 2,37,8, 2) Kratochwil (W)
2,40 3) Jachnik (P) 2,46, 4) Lutomski (P) 
2,47',7; 100 m klas.: 1) Cichoński (P) 1,17,0 
(rekord Poznania), 2) Żalisz (P) 1,20,5. 3) 
Manowski (W) 1,20,8, 4) Iwanowski (W)
1,25,6. Sztafety 3X100 m st. zm.: 1) Poznań 
(Owczarczak, Cichoński, Małecki) 3,48,2 (re­
kord Poznania), 2) Wrocław 4,07.7; 5X50 m 
dow.: 1) Wrocław (Kopral, Kratochwil, Ja­
kubowski, Lipiński, Manowski) 2,32 (rekord 
Wrocławia), 2) Poznań 2.36,2.

Panie: 100 m klas. 1) Malicka (P) 1,39,5,
2) Bresińska (P) 1,39,6 3) Soroka (W) 1,53,4,
4) Czesławska (W) 2,02,4; ’100 m wznak: 1) 
Fijałkowska (W) 1,39 (rekord Wrocławia), 
2) Kurkówna 1,39,5, 3) Skrzepczyńska (P) 
1,51,4. 4) Sawicka (W) 1,51,5; Sztafeta
4X100 m dow.: 1) Poznań (Malicka, Jana- 
eikówna, Wiśniewska, Miklasówna) 6,18, 2) 
Wrocław 6,51,9.

W meczu piłki -wodnej wrocławianie 
zrewanżowali się za sobotnią porażkę 
i wygrali z poznańczykami gładko 5:2 
(2:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kopral 2 oraz Manowski, Kratochwil 1 
Oleniacz’po 1. Dla pokonanych obydwie 
bramki zdobył Potocki.

Organizacja zawodów spoczywająca 
w rękach POZP bardzo sprawna, (jaw)

Ze względów technicznych nie 
•umieszczamy dzisiaj kolejnego 
odcinka powieści o Franku Szy­
murze.
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Kawalerowie góra
na meczu z żonatymi

ł
Przed sędzią p. Wilcz5Tńskim stanęły następujące zespoły: kawalerowie 

czerwonych kostiumach: Ławniczak — Sobkowiak, Wojciechowski I
Słoma, Tarka, Groński — Podeszwa, Anioła, Czapczyk, Białas, Gogolewski 
(Wojciechowski II); żonaci w zielonych kostiumach: — Krystkowiak — 
Pyda, Staniak — Danielak, Weiss, Matuszak — Kołtuniak, Tumasz (Opitz), 
Gendera, Kaźmierczak, Smólski.

Ligowcy poznańscy pokazali się pu­
bliczności tym razem w innej „skórze". 
Kluby ZZK i Warta po dokładnym 
stwierdzeniu stanu cywilnego swych 
graczy wysłały w bój dwa wrogie 
obozy — żonatych i kawalerów. Słaba 
frekwencja widzów na boisku Warty 
źle świadczy o „piłkarskim nosie" pu­
bliczności poznańskiej, gdyż mecz 
wczorajszy należy zaliczyć do rzędu 
najlepszych, jakie oglądaliśmy w tym 
sezonie. Mimo „groźnie" brzmiących 
razw obu teamów spotkanie prowa­
dzone było w nadzwyczaj koleżeń­
skiej atmosferze, na której nic nie 
ucierpiała żywa i interesująca gra. Z 
przyjemnością notujemy fakt że za­
wodnicy starali się i dali z siebie 
wszystko, unikając w ten sposób nie­
potrzebnej farsy na boisku i uśmie­
chów politowania na trybunach. A tak 
niestety działo się na k’lku tego ro­
dzaju spotkaniach piłkarskich

Wynik 3:2 odpowiada w zupełności 
przebiegowi gry. Wygrali lepsi, któ­
rzy byli zespołem bardziej bojowym 
i skuteczniejszym. Dobra gra Krystko- 
wiaka w bramce oraz pech strzałowy 
napastników „czerwonych" uniemożli­
wił tym ostatnim uzyskanie wyższego 
zwycięstwa. Ławniczak w bramce pe­
wny i zdecydowany w akcjach, miał 
silną linię obronną, w której Sobko­
wiak był lepszy od Wojciechowskie­
go I. Pomoc bardzo dobra i trudno 
kogoś wyróżnić. Zasilała ona usta­
wicznie atak piłkami, pchając go do 
przodu, gdzie niestety nie wszyscy 
stanęli na wysokości zadania. Po­
deszwa mało zdecydowany nie oddał 
chyba żadnego strzału w kierunku 
bramki. Anioła jak zwykle: żywy jak 
srebro, pracowity i... nieopanowany. 
Przestrzeliwał w dogodnych sytua­
cjach, a w pewnym momencie trudniej 
było mu chyba strzelić z kilku metrów 
w chmury niż trafić do siatki. Czapczyk 
tworzył z Białasem zgodny duet sie­
jący zamieszanie na tyłach żonatych. 
Sympatyczny kolejarz oszczędzał się

jeszcze po kontuzji, ale już widzieli­
śmy próbki jego dawnej gry i niebez­
piecznych strzałów. Gogolewski naj­
słabszy i zastąpił go po przerwie z 
powodzeniem Wojciechowski II, który 
wniósł ćfo zespołu dużo bojowości i 
tzw. „ciągu" na bramkę.

W drużynie żonatych obrona nie 
potrafiła pokryć lotnych przeciwni­
ków, a brak oswobadzającego wyko­
pu stawiał Krystkowia-ka w koniecz­
ności stałego pogotowia. Danielak do 
przerwy na poziomie, później gdzieś 
się „zagubił". Weiss jako stoper miał 
ciężki żywot z Czapczykiem, lecz na 
ogół zadowolił. Atak żonatych, to tyl­
ko Smólski. Gracz ten doszedł pod 
koniec sezonu do wielkiej formy i 
szkoda tylko, że tak późno. Jego 
bomba z 20 metrów była wysokiej 
marki. Gendera i Kaźmierczak poru­
szali się w zwolnionym tempie, 1 do 
tego bawili się w zbyteczne wózko­
wanie. Prawa strona Tumasz — Koł­
tuniak nie istniała. Pierwszego zastą­
pił po zmianie Opitz, z korzyścią dla 
gry, natomiast Kołtuniak w 
ciągu psuł nieliczne dobre 
kolegów.
Pr :ebieg gry

Już w 5 minucie Czapczyk 
centrę Białasa i skierowuje piłkę efektowną 
„główką" do siatki. W 17 minucie ten sam 
gracz mija obronę i płaskim strzałem pod­
wyższa wynik. W 24 minucie Anioła silnie 
strzela, lecz Weiss wybija piłkę na samej 
linii bramkowej. Kawalerowie przeważają 
zdecydowanie i strzelają dużo, lecz Kryst- 
kowiak jest na posterunku. Po przerwie już 
w 1 minucie Anioła uzyskuje z przeboju 
3 bramkę dla kcwalerów. Zieloni zrywają 
się do ataku i od tej chwili uzyskują lekką 
przewagę do końca meczu. W 9 minucie 
Ławniczak mija się z piłką i Smólski kie­
ruje ją spokojnie do siatki. W 12 minucie 
Krystkowiak wybiega i Czapczyk strzela 
ponad nim, lecz nie trafia do pustej bramki. 
W chwilę późnie; Smólski egzekwuje wol­
nego. Potężna bomba trafia w słupek i pił­
ka trzepocze się w siatce kawalerów. W 
•24'minucie Anioła z kilku metrów przehosi. 
Do końca meczu zespół żonatych gości pod 
bramką przeciwnika, lecz nie potrafi zdo­
być wyrównującego punktu. Jaw.

dalszym 
zagrania
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Jedenastka juniorów 
poznańskiej Polonii, któ­
ra po dwu remisowych 
spotkaniach
pokonała go w 
decydującym 
zdobywając tytuł 
juniorów POZPN

1948

Z Dębem 
trzecim 
meczu, 
mistrza 

na r.

X

Amerykanie zaprosili Niemców
na mistrzostwa świata

NOWY JORK (PAP). W styczniu 
1949 roku organizują Amerykanie w 
Lakę Placid bobslejowe mistrzostwa 
świata. Na mistrzostwa zaproszeni zo­
stali oficjalnie bobsleiści niemieccy.

Międzynarodowa Federacja Bobslejo­
wa, w skład której wchodzą w więk­
szości przedstawiciele USA, zaprosze­
nie to potwierdziła.

Charakterystyczne jest, że dotych 
czas poza USA, Szwajcarią i Niemcami 
nie ma innych zgłoszeń.

Trawienie *
regulują zioła „Cholektnaza" Nr

H. NIEMOJEWSKIEGO
Ządać^w^^aptekacl^^skL^apteczn^ch.

rzowie 0:2, z AKS-em w Poznaniu 
i z ŁKS-em w Łodzi 2:3. Następstwem 
tego kryzysu formy jest spadek na 13 
pozycję w tabeli. Nie poprawia jej re­
mis 1:1 w J<rakowie z „Garbarnią" 31 
maja. Jest to najniższa lokata koleja­
rzy na ligowej drabince. 3 czerwca 
ZZK zwyćięża na swoim boisku lokal­
nego rywala — „Wartę". Sukces ten 
jest jednocześnie zwiastunem dawno 
oczekiwanej ‘poprawy w szeregach ko­
lejarzy. Poznański beniaminek zdobyw­
szy na „zielonych" dwa cenne punk­
ty, odkleja się wreszcie z przedostat­
niego miejsca w tabeli, by więcej do 
niego już nie powrócić. Rozpoczyna 
się marsz ku wyższym rejonom. „Ofia­
rą" dobrze w tym okresie dyspono­
wanych kolejarzy pada w parę dni 
później bytomska „Polonia" przegry­
wając na swoim boisku 1:2, a w na­
stępnej kolejce warszawska „Legia", 
która po ciężkiej, niezwykle zaciętej 
walce musi pozostawić na boisku w 
Dębcu oba punkty i pogodzić się z po­
rażką 4:5. Te trzy kolejne zwycięstwa 
plasują kolejarzy na siódmym miejscu 
w tabeli.

Na wyjeździe do „Tarnovii" zarabia 
ZZK jeden punkt w meczu zakończo­
nym wynikiem 2:2. przegrywa jednak 
trzy dni później w Krakowie z „Cra- 
covią" 1:3, Dwa ciężkie wyjazdowe 
mecze i przemęczenie graczy odbija 
się fatalnie na ich formie, toteż ko­
lejarze w spotkaniu z „Rymerem" w 
Poznaniu są tylko cieniem samych sie­
bie i z trudem remisują 3:3.

Remisem tym kończy ZZK pierwszą 
serię rozgrywek ligowych. Półmetek 
zastaje go na siódmym miejscu w ta­
beli.

Druga seria przynosi piękne zwy­
cięstwo nad „Ruchem" 3:2 i najwyż­
szą dotąd, szóstą lokatę kolejarzy w 
tabelce. Do końca rozgrywek nie prze­
kroczą już kolejarze tego Rubikonu, 
nie zejdą też jednak poniżej ósmego 
szczebla ligowej drabinki. Ustabilizo­
wana forma drużyny pozwala jej uni­
knąć niebezpieczeństwa znalezienia się 
w zagrożonej spadkiem strefie i ze 
zmiennym szczęściem wypełniać ter­
minarzowe obowiązki.

Wyjazd do AKS-u przynosi porażkę 
2:3, za to mecz z ,,Cracovią" w Pozna­
niu piękne zwycięstwo w stosunku 1:0. 
Potem remisy z „Widzewem" 1:1 i 
„Wartą" 2:2, wygrana z „Tarnovią" 
2:0, porażka z „Legią" 1:3 i znów 
zwycięstwo nad bytomską „Polonią" 
4:2.

Dwa dalsze remisy przynosi koleja­
rzom mecz z warszawską „Polonią" w 
Warszawie 2:2 i z „Garbarnią" w Po­
znaniu 1:1.

Wyjazd do „Rymera” daje w rezul­
tacie rehabilitację za remis w Pozna­
niu. Kolejarze wygrywają 2:1 zdoby­
wając ostatnie dwa punkty w roz­
grywkach.

Końcowym akordem ligowej młócki 
jest mecz z ŁKS-em na własnym boi­
sku przegrany 1:3,

Porażka ta nie wpływa jednak na 
lokatę kolejarzy I koniec rozgrywek 
zastaje ich na szóstej pozycji za „Wi­
słą", „Cracovią", „Ruchem", „Legią" 
i AKS-em w górnej połówce w tabeli 
polskiej ekstraklasy.

Znając ambicję i bojowość jedenast­
ki poznańskiego ZZK, mamy pełne 
prawo przypuszczać, że w ’ przyszło­
rocznym sezonie ligowym nasi kole­
jarze nabywszy ligowego otrzaskania 
będą jeszcze groźniejszym przeciwni­
kiem dla pozostałych swych konkuren­
tów w ekstraklasie.

Kolejka rozgtyurtk

Wykres ilustrujący, jak przedstawiała się lokata ZZK w tabeli ligówej w 
poszczególnych kolejkach tegorocznych rozgrywek

Pafawag -ZZK 11:5
O prawo wzięcia udziału w rozgryw­

kach o wejście do ligi bokserskiej spot­
kały się wczoraj na neutralnym ringu 
w Poznaniu drużyny wicemistrza okrę­
gu pomorskiego ZZK (Inowrocław) i wi­
cemistrza Dolnego Śląska •— Pafawag 
(Wrocław). Drużyna wrocławska wystą­
piła w eksperymentalnym składzie, w 
kilku wagach nastąpiły przesunięcia. I 
tak walczący zwykle w wadze półśre­
dniej Sztolc — walczył w wadze... piór­
kowej. Ten manewr taktyczny miał za­
pewnić wrocławianom zwycięstwo.

Drużyna wrocławska była jako całość 
zespołem lepszym, dobrze przygotowa­
nym kondycyjnie i wygrała mecz za­
służenie.

Zawodnicy ZZK przedstawiali się sła­
biej technicznie, nie wytrzymywali walk 
kondycyjnie, „puchnąc" w ostatnim 
starciu. Poza tym walczyli nieczysto, 
w czym specjalnie „popisał" się Mro­
zowski.

Mecz stał na niskim poziomie i wy­
kazał, że obie drużyny mało mają je­
szcze kwalifikacji, aby walczyć w lidze.

Pó powitaniu obu drużyn przez wice­
prezesa POZB p. Magierę, rozpoczęto 
walki, które przyniosły następujące 
wyniki:

W wadze muszej Faska (Pafawag) 
po żywej i zaciętej walce dzięki do­
skonałemu finiszowi, zwyciężył na pun- 
ty Szulca II (ZZK). Obaj zawodnicy 
otTzymali po 2 napomnienia.

W wadze koguciej Czajkowski (Pafa 
wag) pokonał Głoniaka (ZZK). Długo- 
ręki Czajkowski niepotrzebnie wdał 6ię 
w wymianę ciosów, gdzie przeważał 
agresywniejszy Głoniak. Inowrocławia- 
nin osłabł jednak w 3 starciu, co było 
przyczyną porażki.

W wadze piórkowej Sztolc (Pafawag) 
wygrał w 2 starciu przez dyskwalifi­
kację Mrozowskiego (ZZK). Wrocławia­
nin był wyraźnie osłabiony „robieniem” 
wagi, mimo to był lepszy od Mrozow­
skiego, który rozmyślnie zadawał ciosy rowej do ciężkiej.

•

poniżej pasa, za co spotkała go dys­
kwalifikacja.

W wadze lekkie; Szczepan (Pafawag) 
przyznano zwycięstwo nad Niklasem 
(ZZK). Walka była chaotyczna, Szcze­
pan okazał się mocno przereklamowa­
ny. Walki tej nie wygrał „zarobił" ma­
ksimum na wynik remisowy.

W wadze półśredniej Boliński (ZZK) 
wygrał w 2 starciu przez dyskwalifika­
cję z Kaczorem (Pafawag).

Na ringu rozgorzała „wojna" na ca­
łego. Obaj bili na oślep. Kaczor za 
trzymanie i nieczystą walkę został przez 
sędziego ringowego odesłany do naroż­
nika.

W wadze średniej Zalewski (ZZK) 
zremisował z Krupińskim (Pafawag).

Była to parodia boksu. Tak surowych 
„zawodników" dawno nie widzieliśmy 
na ringu poznańskim, i tak beznadziej­
nie słabego poziomu. Obaj skończyli 
„walkę kompletnie wypompowani-

W wadze półciężkiej Dębowski (ZZK) 
przegrał ze Snrykiem (Pafawag) po bar­
dzo słabej walce.

W wadze ciężkiej Zieliński (ZZK) 
stary wyga ringowy po kilku ciosaćh 
zmusił do poddania się Krzemien:’a (Pa­
fawag). Sędziował w ringu mgr J. Ko­
walski, na punkty pp. Banc i Brelewicz 
(z Poznania) i Krasucki (Warszawa).

(al)

Pierwszy krok 
bokserski

Jesienny pierwzsy krok bokserski, 
organizowany przez POZB rozpoczyna 
się dizaś wieczorem w hali Izb Przemy* 
słowo--Handlowych.

Początek walk dziś, we wtorek i w 
środę o godz. 19.

Walki odbędą się w wagaah od papie*



i
W-KEMS 
PAWSI KLASY- .
ROBOTNICZE)

W

'■ u

•J

I

,6DA <ISK
OLSZTYN

W<UtXtlĄfta

BYDCOSZCZ

OSTR1>*<

Wrocław
UOLEŚNtOK

MOOWICE

POLSKIEJ-’’
’< rtTWJ&Z PGIWMWA

Mistrzowie piłkarscy 
Polski

K fi I ł p SB weSSf WEesSf

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Rok II Poznań, poniedziałek 6 grudnia 1948 r. Nr 39

// BiAtySTOK/
I, WARSZAWY O

fjKKLGa

jąoaaaadw/

LUBLIN

r RZESZÓW
‘IWA. TARNAW

Cracoyia mistrzem Polski
ci;

1

S1F
W dniu dzisiejszym wystartuje ze Szczecina pierwsza z 8 sztafet ZMP, 

którymi młodzież polska uczci dzień Zjednoczenia Partii Klasy Robotni­
czej,

. Będzie to czyn kongresowy młodego pokolenia naszego narodu, poko­
lenia, któremu historia wyznaczyła dziejową misję współuczestnictwa w 
wielkim dziele realizacji ideałów marksizmu — leninizmu.

Z najdalszych zakątków kraju młodzi uczestnicy gigantycznej szta­
fety zaniosą Kongresowi meldunek swej gotowości do wypełnienia 'wszy­
stkich zadań, które im Zjednoczona Partia powierzy.

Cżynem tym młodzież polska zadokumentuje swą nierozerwalną łącz­
ność ze zjednoczonym ruchem robotniczym, Zdaje sobie ona sprawę z 
tego, że złożone na jej barki trudne i odpowiedzialne zadanie, wykonać 
będzie męgła tym lepiej, z im większą przystąpi doń sumą swoich sił 
biologicznych.

Wie j.ednak również, że Zjednoczona Partia zapewni jej w tym właśnie 
kierunku idealne warunki rozwoju.

Hasło upowszechnienia i umasowienia sportu realizowane konsekwent­
nie w Polsce Ludowej, znajdą w Zjednoczonej Partii Robotniczej potęż­
nego propagatora i protektora.

Młodzież polska nie zawiedzie pokładanych w niej nadziei. Masowy 
sport i rozkwit wychowania fizycznego w Polsce Ludowej stanowi gwa 
rancję, że młode pokolenie nasze zadanie swe wypełni należycie.

Jeszcze jedna porażka
z pięściarzami węgierskimi

— Śfftfsk 13:3
i Federowicz (Polska). Na punkty Tu- 
sak (Węgry) i Dali (Polska).

W sobotę ekipa pięściarzy węgier­
skich przebywających na tournee w 
Polsce rozegrała trzecie spotkanie, 
tym razem w Katowicach z reprezen­
tacją Śląska. Mecz zakończył się wy­
sokim zwycięstwem gości w stosunku 
13:3.

Węgrzy wystąpili do zawodów w 
identycznym składzie jak w Warsza­
wie i Szczecinie, jedynie w. wadze 
średniej Pappa zastąpił Szalay.

Śląsk wystąpił osłabiony brakiem 
Grzywccza i Rodaka.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco:

W wadze muszej Gumowski zremi­
sował z Bednai'em. W wadze koguciej 
Brzeziński niezasłużenie przegrał na 
punkty z Borsodim W wadze piórko­
wej Bazarnik uległ na punkty Barka­
sowi, a w wadze lekkiej Bibrzycki 
przegrał wysoko z Budai'em. W wadze 
półśredniej Sznajder uległ na punkty 
Martonowi. W wadze średniej po naj­
ładniejszej walce dnia Nowara wy­
punktował Szalay a W wadze pół­
ciężkiej Paterok w drugiej rundzie 
znokautowany został przez Kapocsi- 
ego, wreszcie w wadze ciężkiej Bene 
III wygrał w pierwszym starciu przez 
k. o. z Mieczyńskim.

Sędziowali w ringu Ermler (Węgry)

w piłce nożnej na rok 1948
W dniu wczorajszym odbył się ostatni akt tegorocznych rozgry­

wek piłkarskich o mistrzostwo Klasy Państwowej: decydujące o 
tytule spotkanie dwu krakowskich rywali Cracoyii i Wisły.

Mecz, który wzbudził w Krakowie nienotowane dotąd zaintereso­
wanie zakończył się zwycięstwem Cracoyii w stosunku 3:1 (2:1),
a tym samym zdobyciem przez nią tytułu piłkarskiego mistrza Pol­
ski na rok 1948.
Spotkanie miało przebieg niesłycha­

nie emocjonujący a chwilami wręcz 
dramatyczny i trzymało widownię w 
nieustannym napięciu.

ł
20 000 widzów zgromadziło się na 

boisku Garbarni, bo tyle tylko mogło 
ono pomieścić. Dzięki sprawnej orga­
nizacji zachowano wzorowy porządek, 
a że poziom meczu nie nasuwał rów­
nież żadnych zastrzeżeń, więc wido­
wisko godne było wielkiej stawki, o 
którą obie drużyny walczyły.

Wystąpiły one w nast, składach:
Cracoyia: Rybicki, Kaszuba, Glimas, 

Jabłoński I, Gędłek, Jabłoński II, Po­
świat, Różankowski II, Różankowski I, 
Radoń i Szeliga.

Wisła: Jurowicz, Kubik, Flanek, 
Wapiennik II, Legutko, Filek, Cisow­
ski, Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń.

Już druga minuta przynosi Wiśle 
prowadzenie: po rzucie wolnym, bitym 
przez Mamonia, piłkę otrzymuje Le­
gutko i silnym, plasowanym 
posyła ją do siatki.

Wkrótce jednak do głosu 
Cracoyia, a atak jej dolbrze 
w piłki przez znakomicie grającą trój­
kę pomocników, coraz poważniej za­
graża bramce Jurowicza. Ale dopiero 
na 2 minuty przed przerwą ładną cen­
trę Poświata bierze na głowę Różan­
kowski II i uzyskuje wyrównanie. W 
kilkanaście sekund później Różankow­
ski przechodzi z pozycji prawego na 
lewego łącznika i wypuszcza Szeligę, 
który przebija się i z bliskiej odle- 

Igłości strzela nieuchronnie w róg obok 
wybiegającego Jurowicza.

Po przerwie częściej do głosu do-

chodzi Wisła ale ataki jej nie są zbyt 
niebezpieczne. Pod koniec spotkania 
Cracovia raz jeszcze przechodzi do o- 
fensywy i wreszcie w 29 minucie gry 
Różankoweki II ustala wynik.

Cracovia wygrała zasłużenie, była 
bowiem drużyną lepszą, zwłaszcza w 
formacjach defensywnych. Cała jede­
nastka wykazała ponadto niesłychaną 
wprost ambicję.

W Wiśle zawiódł przede wszystkim 
atak.

Sędziował inż. Brzuchowski z War­
szawy. Po meczu publiczność zgoto­
wała nowokreowanemu mistrzowi ser­
deczną owację.

X: ••:

strzałem

dochodzi 
zasilany

Do trzech razy sztuka...
Polonia mistrzem iuóm POZPN

Dąb p&k&neany 2:3

1921 — Cracovla
1922 — Pogoń
1923 — Pogoń
1924/5 — Pogoń
1926 — Pogoń
1927 — Wisła
1928 — Wisła
1929 — Warta
1930 — Cracoyia
1931 — Garbarnia
1932 — Cracoyia
1933 — Ruch
1934 —- Ruch
1935 — Ruch
1936 — Ruch
1937 — Cracoyia
1938 — Ruch
1946 — Polonia W
1947 — Warta
1948 — Cracoyia
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Czołowy pływak Polski i wielokrotny 
rekordzista Poznania w stylu motylko­
wym Cichoński (z lewej) oraz najlep­
szy crawlista Wrocławia i nadzieja 
pływactwa — 18-Ietni Lipiński — obaj 
wygrali swe konkurencje na zawodach 

Poznań — Wrocław

: .<

Czołowy pływak

Już dwukrotnie odbywały się finało­
we spotkania o mistrzostwo Okręgu jib 
niorów między Polonią .(Główna) i Dę= 
bem. Wynik obu meczy był remisowy 
(2:2, 0:0), Zespół Polonii jest fizycznie 
silniejszy. Atak dobrze kombinuje, zdo= 
bywając szybko teren. Ta cecha gry za­
decydowała wczoraj o zwycięstwie dru* 
żyny z Głównej, która zepchnięta do 
defensywy potrafiła zdobyć zwycięskie 
bramki. Pomoc pracowała ofiarnie, li­
kwidując szereg groźnych momentów 
podbramkowych i przenosząc natych­
miast piłkę do napastników. Najsłabszą 
linią drużyny była obrona. Bramkarz 
Polonii wywiązał się z powierzonej 
funkcji dobrze a za puszczone bramki 
nie ponosi winy.

Zespół Dębu, który technicznie prze­
wyższa Polonistów jest fizycznie słab­
szy. Ataik niepotrzebnie dużo kombinu­
je pod bramką, zaprzepaszczając dogod­
ne pozycje. Lotna pomoc wysuwała się 
abyt do przodu, tak że nie zdążyła się 
cofnąć przy szybkich przebojach napa­
stników przeciwnika. Obrońcy Dębu 
mają pewne wykopy lecz bramkarz byf 
wczoraj w bardzo słabej formie.

Z przebiegu gry notujemy: Poloniści 
jak i burz a uderzają w 1 minucie na 
bramkę Dębu i zdobywają ze strzału 
Sroki prowadzenie. Powoli do głosu do­
chodzi Dąb i coraz częściej zagraża 
przeciwnikowi. Mimo przewagi wynik 
1:0 do przerwy utrzymuje się Po zmia­
nie Dąb rusza do ofensywy, zdobywając 
w 1 i 5 minucie bramki i prowadzenie 
ze strzałów Stawnego. W szeregach Po­
lonistów następuje konsternacja i Dąb 
gniecie niemiłosiernie. Dopiero w 22 
minucie po wyrównawczej bramce 
strzelonej przez Osuchę z wolnego, na- 
stenuie uspokojenie i Polonia zaczyna 

bardziej planowo W 28
Maćkowiak zdobywa decydującą o zwy-- 
Hestwie bramkę dla Polonu Sędznowa 
uważnie P Woźniak, który utrzymał 
oraczy mimo wysokiej stawki w ramach 
9 flir Widzów około 1000 osob...

*
*

W drugiej połowie spotkania druży­
na DęCmoino przygniotła Polonię. Sy

*

tuację wówczas wyjaśnił okrzyk: „w 
pyry z nią" (piłką). Cóż to za nowy spo­
sób likwidowania groźnych momentów 
podbramkowych?

* *
*

Po meczu odbyło się na ulicy spotka- 
„antytowanzyskie" między silnymi gru­
pami sympatyków obu drużyn. Awan­
turnicy chwycili za kije i kamienie, 
częstując się wzajemnie razami. Użyto 
rówtnież pięści do rozstrzygnięcia tej 
gorszącej awantury. Lecz z całej tej 
,,imprezy" zwycięsko wyszli młodzi mi­
licjanci, którzy mimo swego ciężkiego 
ubioru krótkim sprintem dogonili u- 
ciekających i doprowadzili na właściwe 
miejsce — na komisariat

Brawo Milicja. Pfuj awanturnicy.
(kis)

Deszcz rekordów na meczu pływackim
Poznań — WrocFaw 123:107
Na pływalni krytej rozegrano rewanżowe spotkanie pomiędzy Wrocławiem 
Poznaniem, zakończone ponownym i zupełnie zasłużonym zwycięstwem go­

spodarzy. Sukces Poznan’a jest tym bardziej godny uwagi, że miejscowi zmu­
szeni byli na skutek braku kilku czołowych zawodników wystawić przeciwko 
gościom mocno nadzianą rezerwami reprezentację. I tym razem najsilniejszą 
stroną Poznania była drużyna żeńska, która walnie przyczyniła się do zwy­
cięstwa. Pływacy dolnośląscy okazali się lepsi w stylu dowolnym tak indy­
widualnie, jak i w sztafetach. Wyrównane i zacięte pojedynki dostarczyły li­
cznie zebranej publiczności dużo emocji, a poziom zawodów mógł zadowolić 
największych malkontentów. Realną korzyścią udanej sportowo imprezy są do­
bre wyniki i nowe rekordy, które wybitnie wzmacniają pozycję obydwu okrę­
gów w skali ogólnopolskiej.
Pierwszy dzień zawodów rozpoczął 

się obiecująco. Lipiński z Wrocławia 
zwyciężył po ładnej i zaciętej walce 
Jachnika, ustanawiając nowy rekord 
swego okręgu na 400 m. st. dow. Wy­
czynu tego pozazdrościli mu inni pły­
wacy i w rezultacie ustanowiono cztery 
nowe rekordy okręgowe, podzielone 
sprawiedliwie: dwa Wrocławia i dwa 
Poznania. Największy ciężar gatunko­
wy posiada niewątpliwie rekord Ci- 
chońskiego na 200 m st. klas. Warciarz 
mimo niedyspozyci (przeziębienie i lek­
ka gorączka) popłynął wspaniale osią­
gając nareszcie wynik niżej sakramen­
talnej granicy 3 minut. Cichoński pły­
nął cały dystans „motylkiem" i czas 
2,59,5 jest właściwie rekordem Polsk\ 
gdyż po rozgraniczeniu stylu klasycz­
nego od motylkowego — jest to naj­
lepszy wynik dotychczasowy w Polsce. 
Bardzo ładnie płynął również Żalisz 
ustalając swój rekord życiowy. Trzeci 
z kolei rekord pobił Wrocław w szta­
fecie męskie; 4X200 m styl. dow. i 
czwarty ustanowiła drużyna poznańska 
w sztafecie 4X100 m styletn klas, po­
prawiając stary wynik o 9 sekund! Ci­
choński na ostatniej zmianie pokrył 
swoją „setkę" w 1,17,9 min. W stylu 
grzbietowym Owczarczak raz jeszcze 
odparł ofensywę młodzieży zwycięża­
jąc w ładnym stylu, a co najważniejsze 
— w czasie, który gwarantife mu je­
szcze pewien okres hegemonii na tere­
nie okręgu poznańskiego. Chorą Żur-

i

Kraków zdobył puchar Kałuży
Po zwycięstwie Eodzi nad Śląskiem 4:3

W dniu wczorajszym w Chorzowie 
rozegrany został ostatni mecz piłkar­
ski z cyklu rozgrywek o puchar im. 
J. Kałuży pomiędzy reprezentacjami 
Łodzi i Śląska

Spotkanie to miało dla gospodarzy 
wielkie znaczenie, ich zwycięstwo bo-

Szombierki—Polonia B. 2:1
W towarzyskim spotkaniu piłkarskim, 

rozegranym w Chruszczowie Szombiei* 
ki po wyrównanej grze zwyciężyły ze­
spól bytomskiej Polonii w stosunku 2:1 
(1:1). Bramki dla drużyny górniczej zdo­
był Krasówka, dla gości jedyną bram­
kę strzelił Szmid.

kównę zastąpiła z powodzeniem Ma­
licka, która nawiązała zaciętą walkę z 
Miklasówną. Czasy osiągnięte są jed­
nak przeciętne i obie 
lekie są w tej chwili 
liwości. Na 200 m st. 
stanęły dwie Barbary 
Bresińska i Cichońska.
równanej walce wygrała lepszym fini­
szem Bresińska. Obie sympatyczne Ba­
sie sprawiły przede wszystkim sobio 
najmilsze prezenty w postaci rekordów 
życiowych. Osiągnięte wyniki dają im 
wstęp na listę 10 najlepszych w Polsce.

Towarzyski mecz piłki wodnej wy­
grali gospodarze 6:2, a właściwie tylko 
5:2, gdyż jedna bramka była dziełem 
sędziego bramkowego, który w piłce 
strzelonej obok słupka widział dalszy 
punkt dla Poznania. Wrocławianie nie 
spodziewający się porażki, zagrali bar­
dzo ostro, a że w odpowiedzi poznań- 
czycy też nie „głaskali" — widzieliś­
my więc w rezultacie ciężki bezpardo­
nowy mecz. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Potocki 3, Jaworowski 2 i Gor- 
czewski 1. Dla gości Kratochwi] i Li­
poński. Trudne to spotkanie prowadził 
bardzo dobrze p. Gawroński wykazu­
jąc dużą dozę obiektywizmu W przed- 
meczu uniorzy Poznania pokonali wro­
cławskich kolegów 4:1. Wyróżnił się 
Szubarga, zdobywca czterech bramek.

Wyniki technicznego pierwszego dnia: 
panie; ioo m styl. dow. — 1) Miklasówna 
1,28, 2) Malicka (PI 1,29.4 3) Fiałkowska 
(W) 1,32, 4) Jaworkówna (W) 1,34,3. 200 m 
styl, klas.: 1) Bresińska (P) 3,32.2 2) Cichoń­
ska (P) 3,35,5, 3) Soroka (W) 4,05,9, 4) Cze- 
sławska (W) 4,32,5.

Sztafeta: 3X 100 m styl, zm.: 1) Poznań 
4.55 (Kurkówna Bresińska Miklasówna), 21 
Wrocław 5,17.
HAnanc°^Ie: 4?° m styL dow‘: Lipiński
m c5<-o3 JTekOrd Wrockwża), 2) Jachnik 

'U :>,o3. 3) Jakubowski (W) 6 02,3, 4) Lu­
tomski (P) 6,10: 200 m styl, klas.: 1) Cichoń- 
nkno(PL2'ó-9,5 (rekord Pornabia), 2) Żalisz (P) 

wicz (W) 3,18 5; 100 t) Owcza-
rczak (P) 1,20,5 2) Franczuk (W) 1,23,1, 3) 

oruszak (P) 1.23,8, 4) Oleniacz (P) 1,30, 
(Ciąg dalszy na stronie następnej)

poznanianki da- 
od swych moż- 
klas. na starcie 
— solenizantki: 
Po zupełnie wy-

wiem zadecydowałoby o zajęciu pier­
wszego miejsca w tabeli rozgrywek 
przez Śląsk, który tym samym zdobył­
by cenne trofeum. , _____ __ r

Tymczasem zawody zakończyły sięl3'°8, 3) Komorowski (W) 3 10 S^f^Rotkiei
niespodziewanym sukcesem łodzian, 
wobec czego puchar zdobył prowadzą­
cy w tabeli Kraków.

Przyczyną porażki Ślązaków w me­
czu wczorajszym był słabo zestawiony 
skład reprezentacyjnej jedenastki, 
która też zagrała beznadziejnie, szcze­
gólnie w linii ataku.

Mimo dużej pdr-ewagi w polu na­
pastnicy śląscy nie umieli jej od­
zwierciedlić cyfrowo i zaprzepaścili 
szereg najdogodniejszych okazyj zdo­
bycia bramki.

W zespole gości podobał się nato­
miast właśnie atak, w którym rej wro­
dził dobrze dysponowany Łącz.

Bramki dla gości zdobyli: Łącz 3 i 
Baran 1. Dla gospodarzy Muskała, Su- 
szczyk (z karnego) i Stawowy.

Do przerwy wynik meczu był remi­
sowy 2:2.

i

YMCA -
AZS ^Kraków 53 29 (27:14

W rozegranym w Łodzi meczu o mi­
strzostwo Ligi Koszykowe gospodarze 
odnieśli zdecydowane zwycięstwo W 
zespole zwycięzców wyróżnili się Ula- 
towski w obronie, oraz Żyliński i Bar­
szczewski w ataku.

Trasa Sztafety ZMP
Szczecin — W^rjjswa

Szczecin — Starogard 
Starogard — Myślibórz 
Myślibórz — Skwierzyna 
Skwierzyna — Pniewy 
Pniewy — Poznań 
Poznań — Września 
Września — Konin 
Konin — Kutno 
Kutno — Błonie 
Błonie — Warszawa

6. XII.
7. XII.
8. XII.
9. XII.

10. XII.
11 XII.
12. XII.
13. XII.
14. XII.
15. XII.



Koncert Muzyki
Polskiej

Spns. krr as 

pubbcznosci. Nie szcz?aziła
Xom mÓWn° MSP°!ora. M 1 

sto ° rw-,nki
TL”» h’r™ w» 
V, H?tcu Harcerzy i 40 PDH im. F. 
Chopina skupia utalentowane jednostki 
»so r”SŁrs?n,rg S"nie> a“-'

fea

Kazax wcale dobre opanowanie instrumentu 
a w Fantaise impromptu Op. 66 zabł^nał 
talentem. Stefan Stuligrosz ńk-oLt tl? ąl 
raz że jest nie tylko doblymdyryJlntem
— ale również dobrym ŚDiewa^m8^^ 1 
żej kulturze artystycznej .Szczególnie m’ 
stręjowo wypadły pieśni liryczne ?ch ,n?ń- „Moja pieszezotka" KarłSc?! PaX 
tasz ciche... ■; „Kołysanka Wielkopolska").

premierze, która odbędzie się w so- i 
botę. 11. bm.. o g. 19 (Teatr Wielki, ul.; 

Fredry) wystąpią; Zofia Czepielówna, Frań- I 
Ciszka Denis-Słoniewska, Halina Szczegłow- 
ska, Franciszek Arno, Jerzy Sergiusz Adam­
czewski, Józef Katin, Edmund Kossowski, 
Józef Sendecki i Antoni Szczurowski. Kie­
rownictwo chóru spoczywa w rękach kap. 
Wiktora Buchwalda.

Pozostały program bieżącego tygodnia w 
Teatrze Wielkim przedstawia się następują­
co: jutro we wtorek (7 bm.) ujrzymy po raz 
dziesiąty „Goplanę" Władysława Żeleńskie­
go pod bat. dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 
dekoracje Karola Frycza, balet w układzie 
M. Statkiewicza. W środę (8 bm.) Opera 
ńaje „Cyrulika Sewilskiego" z przepiękną 
muzyką Rossiniego. Dyryguje Zygmunt 
Wojciechowski. W czwartek (9 bm.) ujrzy­
my na scenie Opery ponownie „Goplanę" 
a w niedzielę (12 bm.) po raz drugi „Ma­
dame Butterfly". w piątek (10 bm.) teatr 
zamknięty z powodu próby generalnej.

Teatry poznańskie w bios. fygodrJu

Nowa premiera Pafistw. Opery w Poznaniu
Madame Butterfly -Paccini'ego

W ciągu czterech tygodni po premierze „Goplany" Władysława Żeleńskie* 
go, uznanej przez krytyków za jedno z najtardziej interesujących wydarzeń 
w życiu muzycznym kraju, dyrekcja Opery Poznańskiej przygotowała Pucci* 
ni’ego — „Madame Butterfly". Premierę tej opery ujrzymy w najbliższą sobotę. 
Niezwykle melodyjna nastrojowa muzyka, wzruszająca treść libretta zapewni* 
ły operze Pucciniego powodzenie na wszystkich ecanach muzycznych.

Nad całością przedstawienia czuwa dyrektor Zdzisław Górzyński, w którego 
rękach spoczywa kierownictwo muzyczne. Dekoracja przedstawiające egzoty­
czny pejzaż i wnętrze japońskiego domu, zaprojektował znany Poznaniowi 
scenograf — Zygmunt Szpitngier, Reżysersko opracował „Madame Butterfly" 
Karol Urbanowicz.

Popisy śpiewacze w wykonaniu Harcer­
skiego Chóru Chłopięcego „Miniaturka" 
pod dyr. Jerzego Kurczewskiego wraz z 
czołowym solistą, jakim okazał się Wojtuś 
Wiza, świadczą o poważoy .h ambicjach ar­
tystycznych tego młodego zespołu. Pro­
gram uzupełniły występy orkiestry V Huf­
ca Harcerzy pod dyr. Stanisława Paszkego

T. S.

Wszystkie przedstawienia rozpoczynają się 
w Teatrze Wielkim o godzinie 19.

Pozostałe teatry poznańskie dają w bie­
żącym tygodniu swój dotychczasowy pro­
gram. Teatr Polski — arcydzieło poetyckie 
Williama Szekspira — „Sen nocy letniej" 
w inscenizacji W. Horzycy i reżyserii J. 
Jabłonkówny. W dniu jutrzejszym (wtorek 
7 bm.) i w środę (8 bm.) na scenie Teatru 
Polskiego ujrzymy dramat Anny Swir- 
szczyńskiej — „Strzały na ulicy Długiej".

W ramach programu bieżącego tygodnia 
Teatr Polski da trzy przedstawienia „Snu 
nocy letniej" dla młodzieży szkolnej we 
wtorek, środę i sobotę o godzinie 15.30. 
Przedstawienia wieczorne rozpoczynają się 
w Teatrze Polskim (ul. 27 Grudnia 18) o 
godz. 19.

Teatr Nowy wystawia nadal pierwsze po­
premierowe przedstawienia „Lata w No- 
hant" Jarosława Iwaszkiewicza, Przedsta­
wienie to stało się niecodziennej miary

wydarzeniem teatralnym, a krytyka' jedn«- 
głośnie podkreśliła zarówno świetną reży­
serię Emila Chaberskiego jak stylową sce­
nografię Zygmunta Szpingiera 1 wyrównaną 
grę całego zespołu aktorskiego z Arturem 
Młodnickim (Chopin) Lidią Korwin (George 
Sand) i Manuela Kiernikówną (Solange). 
Przy fortepianie wybitny od.wórca dzieł 
ęhoplna — prof. Zygmunt Lisicki. Przed­
stawienia w Teatrze Nowym (ul. Dąbrow­
skiego 4) rozpoczynają się o godz. 19.30.,

Sąsiednia Komedia Muzyczna wystawia 
arcywesolą komedię E. Labiche'a zaktua­
lizowaną przez Juliana Tuwima „Słomko­
wy kapelusz". Płeć piękna reprezentują 
w tej komedii z wdziękiem i humorem 
Irena Jaglarzowa, Maria Kochańska, Blan­
ka Olszańska i Krystyna Wodnicka w oto­
czeniu najlepszych sił męskich Komedii 
Muzycznej z niezrównanym komikiem Wła­
dysławem Walterem na czele. Przedstawie­
nia w Komedii rozpoczynają się o godzi­
nie 20.

Teatr Aktora i Lalki (ul. św. Marcina 8) 
gra nadal‘z dużym powodzeniem sztukę Ka­
zimiery Jeżewskiej „Piast" w reżyserii M. 
d‘Alphonse. Sztuka osnuta na legendach 
z życia naszych przedhistorycznych przod­
ków grana będzie w bieżącym tygodniu co­
dziennie o godz. 18 za wyjątkiem wtorku 
(7 bm.), w którym to dniu zespół Teatru 
Aktora i Lalki wyjeżdża ze sztuką „Piast" 
do Leszna. Przedstawienie w Lesznie odbę­
dzie się o godz. 20. Specjalne przedstawie­
nia dla szkół o godz. 10.30 i 12.30. (t)

Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie Janiny Sawickiej, ul. 
Ratajczaka 36.________ c3922

Kursy stenografii j pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, pląc 
Wolności 2. 12a-25

Angielskiego —.francuskiego 
udzielam. Jackowskiego 29 
m. 3. godz. 15—17. F2308

Do matury indywidualnie, ze­
społowo. Wpisy zaraz. Łuka- 
szewicza 2, m. 10. 26677

< ichi namaszczona Olejami św., po dłu-
'aiukochańsza n»irt»^Ch' znoszonych z anielską cierpliwością, nasza 
unia, śp ’ na^roz,sza matka, siostra, szwaglerka, teściowa i ba-

z Wesołowskich

Wanda Kozfowiczowa
crn ^órczyńskiego.6 WtOr?k’ 7 grUdnia’ ° g°dZ’ 103° z kaplicy

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, syn, siostra I rodź na 

zostanie w czwartek, 9 bm., o godz. 9 w kościele matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.
Poznań, ul. Śniadeckich 4

W pierwszą bolesną1 rocznicę śmierci mego 
ukochanego męża, śp.

Józefa Baesche^o
odprawiona zostanie

msza św.
w czwartek ,dnia 9 grudnia 1948 o godz. 8.30 
w kościele farnym, o czym zawiadamia Kre­
wnych i Życzliwych pamięci Zmarłego 
26777

F-ma ,,RO«OVA'
Poznań, ul. Ratajczaka 15 

(Pasaż Apolloi

Podnosi
OCZliC

w ciągu
10 godzin

X wykonanym przez nas rtAft -| 
nowym kołnierzykiem &U

jest elegancka I jak nowa. Odfwleiony

KRAWAT za 120 - zł
daje elekt fascynujący

F-ma „RENOYA" - Poznań, Ratajczaka 15
(Pasaż Apollo)

Szczotki-Pędzle
WIELKOPOLSKA 

HURTOWNIA
St. Stanowski
Poznań, św Marcin 50 
telefon 13-74 o9176

Maszynę do szycia Singera, 
luksusowa, sprzedam. Walczak, 
Roina 52a, m. 4. 26628

Prawie 170 milionów
wygranych przynosi Swięfy Mikołaj w klasie 

IV-fej 54-łej Loterii Klasowej

Ciągnienie tś 6-i?go do 20-logo 9iuM lir.g
Spieszmy wykupić los w terminie “•
Dla nowonabywców wielki wybór

KOleKtura: A. 6RÓBARKIEUIICZ 
Poznań, ul. Armii Czerwone} nr 2 
..........  "

Lekarskie Sawka posady
Lecznica dla kobiet. Cicha 17, 
przyjmuje panie na okres po­
rodu. p9497

Posługę z gotowaniem przyimę. 
Gołębia 2 m, 5. 26784
Rybak słodkowodny z prakty­
ką szuka odpowiedniego sta­
nowiska. Galięski. Kościerzyna, 
Sycowa Huta. i2a-59
Sekretarka dłuższą praktyką, 
biegle pisząca na maszynie, 
szuka posady. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,157.

p9500

o’ne posady

Potrzebni robotnicy do farbiar- 
ni zaraz. Ul. Sokoła 2. 12a-55

Poszukuję siły fachowej na 
maszynę dziewiarską. Of. Głos 
Wlkp. nr 26794.

Gosposia uczciwa potrzebnd’. 
Rzezr.ictwo. M. Kubaiewska, 
Daszyńskiego 29 m. 2. k!944

Panienka do dzieci (bliźnięta) 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Daszyńskiego 29 m. 8. godz. 
15—20. k!953

Nauka

Księgowośf z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy; Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2. 12a-26

Zdolny pomocnik zegarmi­
strzowski potrzebny zaraz — 
Dzięciołowski Wolsztyn.

•12a-57

Tańców salonowych, stępa, 
boogie-woogie. Sambo, wyucza 
M. Szczurek, Zeylauda 2.

26426

Uczeń krawiecki może się zgło­
sić. Poznań Marszałka Focha 
175 m. 6. 26727

Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacja: War­
szawa. Bracka 18—26.

12b-12
Majątek PNZ Słomino. poczta 
Tychowo, ■ powiat Białogard, 
(szczecińskie) poszukuje zaraz 
stelmacha-kołodzieja z własny­
mi narzędziami, na warunkach 
„Układu zbiorowego". F2314

Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. p9438

Ogjina pomoc nauce klasach 
niższych gimnazjum nowego 
typu oraz przygotowanie egza­
minu wstępnego gimnazjum. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 — 
pod 12,69. _________ p9433

Najciekawsze audycje radiowe na środę 8.12. 48
(Święto)

10.30 „Farfurka Królowej Bony" — słuchowisko A. Swirsz- 
czyńskiej; 12.04 Międzynarodowe pieśni rewolucyjne, 
zanckie i pieśni ludowe: 13.15 Koncert dla delegatów roootni- 
ków portowych z udziałem Konstantego Ga.czyńskiego, 14.10 
Audycja dla dzieci; 14.30 Radzieckie pieśni filmowe: 15.00 
Montaż literacko-muzyczny ,,Sto lat polskiej P'^a‘.
nej‘ — audycia w opr. Stanis awa Strugarka i Mariana Obs. ,
15.45 Masowe pieśni radzieckie; 16.00 Muzyka r°zry^??^!
16.45 Felieton literacki; 17.00 Koncert muzyki ^‘anskiej,
21.00 „Z życia Rumunii"; 21.30 .J940—1945 wd z ^jach poi- 
skiei F’asv robotniczej" — montaż s-uchowiskowy, 22.00 Dar 
poznańskich artystów dla delegatek na Kongres Zjednoczeniowy; 
23.10 Muzyka taneczna słowiańska. ___________

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnlczo-Oświatowa 
telnlk".

Redaktor naczelny: Jan Zagierskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53, tel. 

62-70 i 74-24.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Wyspiańskiego 10. 
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Cennik ogłoszeń: Za l-łamowy aiil!l^e^ 
sce: za tekstem (strona 8-.amowa) do 70 mm 30,_ 
zł' o°d zS/do^oTm^T-zi %nad SOOmm^.-zł; 
większe wśród drobnych <s,r°na 8;ał™wycn° 
» rmVo«.S0 J “

Zł od 121 do 200 mm 60— zł. od 
m H0 1. zł powyżej 300 mm 100. zł; 
Teda k c y j n y m (strona 5-łamowa) do 
’» nd 71 do 120 mm 130.- z., od 12>powyżeJ

(strona 8-łamowa) do 70 mm 25, Rf- 
mm 30,— zr. uu -- r'- - - ,nn 
300 mm 80,- zł.. Powyz,ejj™
Scie I C U a n vy j»■j —
100,— zł. od 71 do 120 ral?nn3m'm 1SÓ — 
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ogłoszenia 3O’/» drożej.
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Administracji. _

ZZZno w Drukarni P. P. Ł 0- Poznań-Półnac
5—57019

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie wszczął postępowanie 

karne przeciwko Marii Degler ostatnio zamieszka­
łej' w Kępnie, ul. Poniatowskiego 8, oskarżonej z art. j 
Dekretu z 28. 6. 46 r. 12b-83

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie wszczął postępowanie 

karne przeciwko nleujętemu Wawrzynowi Zembskie- 
mu ostatnio zamieszkałemu w Wysocku Małym — 
Cegielnia pow. Ostrów, oskarżonemu z art. 1 Dekretu 
Z 28. VI. 46 r. 12b-80

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie wszczął postępowanie 

pi'zeciwko nieujętej Teresie Zimek z d. Białecka, 
ostatnio zamieszkałej we Wrocławiu, Dolpa 22 m. 10, 
obecnie niewiadomego miejsca pobytu, o odstępstwo 
od narodowości polskiej. 12b-81

Dom z składem lub willę z o- 
grodem kupię cenie 1500 000 
do 2 500 000. Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2, ______12a-52
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8. tel. 20-20.
___________ P9320 
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa — Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkowskie- 
go 28, tel. 23-62. p9439
Barak mieszkalny dobrym sta­
nie Kupię. Oferty z podaniem 
wymiaru oraz ceny pod nr 
3510: Czytelnik. Czerwonej Ar­
mii 1. c3804

Szuka lokalu

449°9

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspiafi 
skiego 10 I piętro. — Tel. 6.4-75 i 62-70 (wewn 5) •- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nte odpowiada

Sprzedaże

Piekarnia do odstąpienia w do­
brym punkcie. Strzelno, ul. Ko­
ścielna 9^______ __ - lla-253
Maszyny, artykuły biurowe, 
kartoteki, warsztat naprawy, 
poleca W. Rohowski i Ska, Po. 
znań, Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25. P9299
Tapczany z obudowaniem, fo­
tele, tapczany higieniczne, ka­
napy rezk adane. materace — 
poleca Kopczyk Sżkoina 2. 
___________________ 12b-19 
Wilia komfortowa, wyłączona, 
przy Operze — 4.000.000,—. 
Kamienica z 2 sklepami — 
2.000.000,— sprzeda Metei- 
ski. Marcina 13.___ p9483
Maszynę Singera okrągłe czó­
łenko. Dąbrowskiego 27 tn. 20
(podwórzu).___________ 26780
Płaszcze: damski, dziewczęcy, 
sukienki dziecięce. Staszica 17 
m 4. od godz. 16—18-tej.

26724
Pianino koncertowe dobrym 
stanie sprzedam. Adres wskaże 
Kolektura Gniezno. 12b-77
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej)._________ 1’b-l8
Dwie parcele przy Pięknej — 
Jeżyce sprzedam. Wiadomość: 
Dąbrowskiego 132. gospodar­
stwo. p9460
Linoleum, ceraty, chodniki, 
Koce, dywany, liny — Pertek, 
ul Kraszewskiego 17 12a-35
Sprzedam maszyny stolarskie, 
heblarkę i szptmtówkę. Oferty 
Glos Wlkp. nr 26459.
Parcela Jeżyce, 850 000, So- 
łacz. 700 00Ó, Ławica 450 000. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

26516
Sprzedam kuchenkę gazową z 
piekarnikiem Śniadeckich 9 
ni. 13. 26725
Parcele!!! Parcele!!! 5-morgo- 
we. ziemia ogrodowa upra­
wiona (Winiary) * 
Okazja!!! 250.000 
sprzeda „Union", 
spoi i te i 4.
Kamienicę centrum 
komfortową.

tramwaju, 
za mórg 
Rzeczypo- 

26740
__ _ ____  Poznania, 
komfortową, czteropiętrową 
(wyłączoną), wolnym mieszka­
niem. składami. Prawdziwa 
okazja!!! (za bezcen) 2.500 
tys. sprzedam szybko zdecy­
dowanemu. „Union". Rzeczy­
pospolitej 4. 26739

Pasy transmisyjne gumowane 
poleca po urzędowej cenie 
„Hatech", św. Marcin 65.
____________________12a-45 
Heblarkę, 60 cm. nowoczesną, 
wraz z silnikiem, sprzedam. 
Poznań, Winiąry, Piątkowska 2.

12a-46

Zabawki
hurtowo po cenach 
fabrycznych 

kupujesz
w Spółdzielni, Poznań,

ul. Wybiekiego 4 
p9257

Bilard na sprzedaż — ul. Ma­
łeckiego 17 m. 1. 26710
Wanderer 4-ka kabriolet stan 
bardzo dobry sprzedamy. Nada- 
je się na dro^i boczne. Wy­
twórnia Chemiczna Poznań, 
Dominikańska 7. _____p9447
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż — kupno. Komis „Lamus", 
Sieroca 5’6. p9387
Sypialnia używana (brzoza), 
kanapa. 2 fotele. Mazowiecka 
63. parter. Handlarze wyklu­
czeni_______________ p9469
Wytwórnia torebek, teczek, 
portfeli ito. — Gajda Ryszard, 
Łódź, ul. Piotrkowska 31.

12b-14
Ozdoby choinkowe, płyty gra­
mofonowe najnowsze. Radioma 
Poznań Wrocławska 13.

 P9456
Sypialnia stylowa, dobre wy­
konanie, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6. __ p9476
Łóżka, stoliki nocne, krzesła 
i obraz. Poznań. Żupąńskiego 
14 m. 16. ___________ p9510
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
I ptr.. tel. 36-31. P9324
Sprzedam białe futro (króliki). 
Reya_3 m.10._______ 26743
Kożuchy dwa dla szoferów — 
straży sprzedamy. Oglądać- 
sklep nasion Wielka nr 13.

P9480
Zarząd Miejski w Sulmierzy­
cach, pow, Krotoszyn, sprzeda 
3 nowe opony samochodowe o 
ro7miarach 7,50X20 marki 
.Stomil" 3'2X6‘/i. Trzy nowe 

dętki do tych opon również na 
sprzedaż. 12a-63

Maszynę Singera damską 
sprzedam. Jarochowskiego 38 
ni. 2. p9522
Willą komfortowa wyłączona, 
wolne mieszkanie niewykluczo­
ne, ogrodem (przy tramwaju) 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 26788,
Willę wyłączoną wolnym mie­
szkaniem. Domek 2 morgami. 
Pijanowski, Półwiejska 26.
____________________ P9503
Sportkę tanio sprzedam. Igna- 
siak Raczyńskich 11 m. 6.

p9515

Dwa traki
pionowe 85 i 35, waha- 
dłówka, dwie tarczów- 
ki korzystnie. Oferty 
nr 3538 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. c3832

Wózek dziecięcy sprzedam —
Żórawia 12 m. 8. 26729

Sprzedam budynek przemyśla, 
wy zajazdem oraz nierucho­
mość ogrodem, Ostrów Wlkp. 
centrum. Oferty Czytelnik. Ko­
ścielna. 12b-79
Dwie trójwalcówki 1) walce 
2-granitowe 730X270 mm. 1 
porcelanowy 730X340 mm. 
2) walce 2.porcelanowe 69O'x 
360 mm, 1 porfirowy 690X360 
mm do sprzedania. Oferty Głos 
Wielkopolski, Focha 16 — nr 
2643, ________ F2310
Wćzek dziecięcy koszykowy na 
sprzedaż. Polna 23 m. 9. od 
godz. 16-tej, F2309
Szafy do garderoby trzydrzwio- 
we, dębowe fornierowane i ku. 
chnię sprzedam. W. Garbary 
10. w podwórzu, stolarnia.

26754

Szafę i kredens. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 26796.
Gospodarstwo 65-morgowe zie­
mi buraczanej, budynkami — 
blisko Poznania. Pijanowski, 
Pó.wiejska 26.________ p9502
Wilczek 11-tygodniowy. Adres 
wskaże Ocytelnik nr 3535. Ar. 
mii Czerwonej- 1.______ c3829
Piaszcz damski nowy okazyj­
nie. Półwiejska 31 m. 10.

C3824
Beczki od śledzi sprzedam —
Tręybiński. Woźną 5.___c3827
Łóżeczko metalowe białe z ma­
teracem. Wierzbięcice 43a 
m. 6. kl445
Futro łapki karakułowe luźne.
Sikorskiego 9 m. 26. k!950
Szafę trzydrzwiową i witrynę 
sprzedam. Poplińskich 2 m. 2. 
____________________ k1954 
Biurka, szafy, krzesła, stoiy, 
fotele, różne inne meble biuro­
we — korzystnie. Janiak, Po. 
znań, Rybaki 6._______ p9477
Kamienica komfortowa ob­
szerne podwórze, nadające się 
na garaże (Jeżyce) 2.300.000: 
dom piętrowy, trzymieszka- 
niowy, stajnie, wolne mieszka­
nie (Ławica) przy trolleybusie, 
1.100.000; dom trzypokojowy, 
cały wolny, morga ogrodu (bli. pr0W,'n. 

wybór 
sprzeda 
16 ra. 1 

26781

sko Poznania) miasto 
cjonalne, 1.100.000; 
korzystnych parcel
Nowak, Wyspiańskiego

Dąbrowskiego 83/85 
ogłasza wyprzedaż

’ detaliczną proszków 
do prania i szorowa­
nia po cenach fa­
brycznych. p9516

Kupna

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna, 
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.
__________ p93I6

Radioodbiorniki adaptery ku­
puje Firma ..Radio", pl. Wol­
ności 11. p9403
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 12ą-3
Gospodarstwo, kamienicę, wil­
ię. dom — kto ma zamiar 
sprzedać? Zgłosić: Otręba, Ja­
rocin. Kilińskiego 2. 12a-15

Kamienice, wille do 3.500.000 
kupię. Gruszczyński. Wawrzy­
niaka 22, tel 13-26. 26768
Srebro stołowe, sztućce kupię. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 — 
pod 12,139 _______ p9495
20 domów z ogrodami, cenie 
500.000—1.000.000 spiesznie 
poszukuje Otręba, Jarocin, Ki­
lińskiego 2, 12a-61
Maszynę do pisania znanej 
marki w dobrym stanie kupi­
my. Oferty: PAR, Ratajczaka 
7. pod 12,181. p9504

Kupimy 
m su

TYPU WANDERER
6 cyL dolno zaworowy

Oferty z podaniem 
warunków kierować 
do Głosu Wielkopol­
skiego nr 26763.

Parcelę wprost od właściciela 
kupię. Of. Glos Wlkp. nr 26745 
Blgćwkę o długości bigowania 
500—750 mm. Fabiszewska, 
Poznań Szyperska 1. telefon 
18-09, __ p9409
Kupię parcelę lub domek. Of. 
nr 3625 Czytelnik. Daszyń­
skiego 48. k!952
Kupię dziurkarkę do bielizny w 
beznagannym stanie ewtl. na 
prąd. Oferty podaniem firmy 
i ceny do Głosu Wielkopol­
skiego. Leszno Słowiańska 2.

12b-73

Handlowe
Obuwie damsko-męskie; wła­
sny wyrób cenie hurtowej po­
lecam. Poznań. Żupańskiego 
14, II piętro. p9512

l-ieniąuż

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
zaliczeniem pocztowym. — 
„Wspólnota", Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8. 12b-20

Wolne oka e

3-pokojowe wysączone. Zwrot 
remontu. Informacje- Marcina 
13 m 6. p9521

Lokale na magazyny częściowo 
lub w całości do wynajęcia. 
Zgłoszenia; Garbary 6H63. Te­
lefon 23-57. P9509

UWAGA!
MIESZKANIA
za zwrotem remontu 
wprost od właściciela 
oraz sklep i warsztaty 
odstąpię. — Wła_ 
domość: Mickiewicza 20 
m‘ 4' ... P9425

Bezdzietne, solidne maKeń. 
stwo poszukuje pokoju ume­
blowanego. Dobrze zapłaci. Of. 
Gios Wielkopolski nr 26543.
2 studentki medycyny poszu­
kują zaraz wspólnego pokoju 
Poznaniu. Oferty: Kolektura 
Gniezno.____________ 12b-7B
Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje pokoju kuchnią zwrotem 
remontu do 100 tys. Dzielnica 
obojętna. Oferty Głos Wielko, 
pojski_nr 26758._____ ______
Pokoju dla dwóch osób spiesz­
nie poszukuję. Oferty Głos 
Wlkp.. Focna 16, nr 2645.

F2312

Zgubiono legitymację S. I. na 
nazwisko Zdzisław Gottschalk. 

26730
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Stanisław Sochą- 
cki,_____ __
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Marian Gei- 
lert. Lipa, powiat Oborniki.
_______________ kl94«

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Kazimierz Zasada.

k!948
Zagubiono kartę rejestracyjną 
nr 6206 RKU Gstrów-powiat 
na nazwisko Józef Grobelny — 
Raszków. 26785
Zagubiono legitymację kolejo­
wą nr 101353 na nazwisko Ta­
deusz Widaiewicz, Gorzów, Fo­
cha 26,___________12b-74
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz na nazwisko Jan 
Burkiciak. Borek, pow. Gostyń. 
__________________ 12b-78 
Zagubiono legitymację partyi. 
ną PPS nr 934122 A na nazwi­
sko Leokadia Rzepczyńska Po­
znań. Małeckiego 28 m. 19.

, _______ _  _26772
Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne wystawione przez 
RKU Kalisz na nazwisko Lu- 
dwik Marczak.______  F231I
Zgubiono świadectwo szkolne 
na Kazimierza Deckerta, ar- 
17. 11. 29.__ 26747
Zagubiono legitymacje kolei9- 
wą nr 53159. Ireneusz W*1' 
zewntak Poznań. 2jgg 
Zgubiono w Lesznie 28 1L z®j 
garek męski na rękę ę>aTlti 
..Revue" na trasie dworrcc 
k’no. Zwrot za wvt>a£r0£"e" 
niem. Sikorski. Poniec, aPteka-

$óine

Kołdry stare solidnie przera­
biam. nowe szyte. Kroczyńska. 
Grobla 18-  _________ P—• ~
Parkiety
Wfeto • 23-08.

26789

P9454

Mieszkanie 3—4-pokoiowe — monh|rtodsVWr0? Etówre- 
montu. odstąp^ Matejki 6.
------------------_ _ __ 26272 

Mm’™’' p.arterowa z telefo­
nem w śródmieściu na cichy 
DrZV?Mn-1Ub hand®’ Oddam ’U 

teko wspólnik z 
0!erty nr 3532 Czy‘ telnik. Częrwonei Armii 1.

(56• I
'Reperuję 

zegarki i zegary, 
modernizuję i napra­
wiam biżuterię.

Złote obrączki ślubne 
polecam i wykonuje 

na zamówienie.
Kupuję stare złofo.
A. MATfSIĄK

Nr 330 STRONA <



Wzrost produkcji pozwoli wygrać walko o transport
Sześciotysięczna rzesza robotnicza 

t^cttuicsiowcda ha rzecz ZyacLMczarua
Na całą Polskę nadano na falach 

eteru koncert, jaki Polskie Radio 
wespół z DOKP Poznań urządziło 
dla przodowników-kolejarzy i przo­
downików największych zakładów 
pracy miasta Poznania oraz de­
legatów na Kongres Zjednoczeniowy. 
Koncert odbył się w wielkiej hali 
napraw wagonów osobowych w 
Warsztatach Głównych w Poznaniu. 
Słuchaczom radiowym trudno było 
zorientować się w rozmiarach tej 
imprezy, tym więcej, ze konferan-

t f

Ai

U/szys/ko wskazuje na to, że 
YY sprawy oświatowe, z którymi 
różnie dotychczas bywało, potoczą 
się teraz odpowiednimi torami. Być 
może, że w tej dziedzinie nie było 
dość stanowczej polityki. Z rado­
ścią tedy przeczytaliśmy jeden z 
punktów (16) porządku obrad osta­
tniego posiedzenia Woj.^Rady Na­
rodowej w Poznaniu, któiy brzmiał:

„Sprawa wyboru delegata z g ł o- 
sem stanowczym do Woj. Ko­
misji Oświatowej".

Ba, teraz to już wszystko pójdzie 
inaczej. Swoją drogą radzimy de­
legatowi wystrzegać się kataru, 
grypy, kokluszu i innych chorób 
okresu jesienno-zimowego. Stanow­
czy .głos nie może mieć chrypki...

j. m.

Jrttarasujący przegląd 

skrzydlatej armii pocztowej na czesko - polskiej wystawie gołębi
Nie gdzie indziej, a właśnie w Poznaniu 

powołano pierwszą w Polsce organizację 
hodowców gołębi pocztowych. Przed trze­
ma laty znów Poznań jako pierwszy przy­
stąpił do reaktywowania działalności

, związku. Dzisiaj stan gołębi pocztowych 
w porównaniu do stanu przedwojennego 
został trzykrotnie przekroczony. Pierwszą 
po wojnie wystawę urządzamy wspólnie 
z czechosłowackimi kolegami dla podkre­
ślenia przyjaźni jaka łączy naród czecho­
słowacki z polskim.

; Tymi słowami p, Cuprych — prezes 
Zarządu Okręgowego Hodowców Gołę­
bi Pocztowych w Poznaniu otworzył 
wczoraj czedhosłowacko-polską wysta* 
wę gołębi pocztowych. Protektorat nad 
wystawą objęli: premier C. S. R. Za* 
potocky oraz minister rolnictwa Dąb* 
Kocioł. Z ramienia Czechosłowacji w | 
uroczystości otwarcia wzięli udział: st. 
kpt. Pękasz — przedstawiciel. Minister* 
stwa Obrony Narodowej-, dr inż. Marek 
Przedstawiciel Min, Rolnictwa, Peśula 
— prezes Centr. Z w. Hodowców Gołębi 
Pocztowych oraz Zadrobilek — przed* 
stawiciel spółdzielczości C. S. R. Wła­
dze polskie reprezentowali: kpt.Roso* 
lek — DOW, Stokowski — przew. M. 
R. N., oraz H. Sluzarek — przedstawiciel 
marynarki wojennej. Ponadto udział 
wzięli przedstawiciele poszczególnych 
zarządów Zw. H. G, P. z terenu całej 
Polski.

Pierwsza czechosłowacko-polska wy* 
Stawa gołębi pocztowych w Poznaniu 
jest przeglądem osiągnięć hodowców 
czechosłowackich i polskich na prze­
strzeni ostatnich trzech lat. Wystawie* 
no 300 gołębi w Czechosłowacji oraz 
1140 gołębi z całej Polski. Myśl urzą* 
dzenia podobnej wystawy zrodziła się 
w czasie organizowania wspólnych lo­
tów gołębi czeskich i polskich jakie

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek
Mikołaja B. 
Jarogniewa.

Słońce, wsch.: g. 7A7
zachodzi- g. 15.40

Księżyc wsch.: g. 12.21
zachodzi: g. 21.09
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Nr 336 s- P' ° godz- iy'Sevr. Mielżyńskiego 5.

sali 
się

wre

powagi. Nic 
umie uczcić 
Mi<?dzy po- 

i artystycz-

sjer, którym był niezrównany Stani­
sław Strugarek, nie miał dość czasu, 
by szczegółowo opisać nastrój 
i warunki w jakich odbywał 
koncert.
Wielka hala, gdzie codziennie 

niestrudzona praca, zapełniła się po 
brzegi słuchaczami. Około 300 przo­
downików pracy z Poznania zajęło 
pierwszy rzędy krzeseł. Obok nich za­
siedli przedstawiciele władz, urzędów, 
partyj politycznych i związków zawo­
dowych. Na słupach wspierających 
halę widzieliśmy portrety czołowych 
przodowników pracy.

Na sali panuje nastrój ] 
dziwnego. Świat pracy 
swoich przodowników, 
szczególnymi produkcjami 
nymi solistów pp. Heleny Korff-Ka- 
weckiej i Stanisława Roya, oraz orkie­
stry pod dyr. Mariana Obsta, reprez. 
orkiestry ZZK pod dyr. Stanisława Pa- 
szkiego i kolej, chóru „Hasło" p. dyr. 
Wiktora Buchwalda — padały z ust 
p. Strugarka i przemawiających przo­
downików pracy meldunki kolejarzy 
oraz cyfry, obrazujące osiągnięcia w 
usprawnianiu transportu, zwiększenie 
produkcji i przekroczenie planu. 
Szczególnie żywo oklaskiwano tych, 
którzy własną pomysłowością przyczy­
nili się do ulepszenia metod pracy, 
dając tym samym wielkie korzyści i 
oszczędności PKP. Oto ich nazwiska: 
Stanisław Michałowski, Józef Lechna, 
Franciszek Chrószczyński i Stefan 
Kochie.

miały miejsce w ubiegłym i bieżącym 
roku. Wówczas to wypuszczono z Gdy* 
ni 4 200 gołębi czechosłowackich. Miej­
scem startu międzynarodowych wyści* 
gów gołębi pocztowych w dniu 26. 6. 
br. był Hel, natomiast 9. 7. br. wypu­
szczono 20 tys gołębi z okrętu R. P. 
„Błyskawica", z odległości 200 km od 
brzegu. Kilkaset gołębi-zwycięzców tej 
konkurencji (przeleciały 700 i 800 km) 
pokazano na omawianej wystawie.

Halę Ciężkiego Przemysłu na terenie MTP 
zapełniły setki klatek z najlepszymi gołę­
biami pocztowymi. Przy każdej umieszczo­
no tabliczkę, która informuje o gatunku 
eksponatu i jego walorach. Wystawa wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie wśród miesz­
kańców miasta, a szczególnie w szeregach 
młodzieży.' Obok gołębi Czesi pokazali mo­
del wzorowego gołębnika, projektu Miro- 
słava Błażka, specjalne urządzenia do foto­
grafowania gołębia, precyzyjne aparaty do 
mierzenia czasu lotu oraz czeskie fachowe 
pisma omawiające hodowlę tego ptaka. Po­
wszechną uwagę zwraca pięknie udekoro­
wana zielenią i flagami obu państw ściana 
frontowa hali u której podnóża wyłożono 
okazałe nagrody przeznaczone dla zwycięz- 
kich gołębi oraz wyróżnionych w eliminacji 
jaka odbędzie się na zakończenie wystawy.

W licizibie nagród uwidacznia się dar 
czechosłowackiego Min. Obrony Naro­
dowej dla najlepszego polskiego golę* 
biia oraz piękny kryształowy puchar ja­
ko upominek czeskiego związku rolni­
czego dla Polskiego Zjednoczenia H. G. 
P. Piękną statuę z brązu symbolizują­
cą Czechosłowację, ofiarował czeski 
Związek H. G. P. dla Polskiego Zjedno­
czenia. Polskie władze H. G. P. ofiaro­
wały dla kolegów z Czech , dwa srebrne 
puchary oraz dwie statuy z brązu.

Wystawa trwać będzie do 8 bm. Za­
kończy ją uroczyste wręczenie nagród.

(H)

stycznych „ARTOS", odbędzie się dziś, 6 
bm, w auli U. P. o godz. 19 recital wybit­
nego pianisty węgierskiego prof. Stefana 
ANTALA.
Stefan Antal jest profesorem budapeszteń­

skich szkół muzycznych oraz klasy mi­
strzowskiej w Budapeszteńskiej Akademii 
Muzycznej im. Liszta. Studia muzyczne u- 
kończył Antal w Wiedniu i w Berlinie. Po 
wyzwoleniu występuje z dużym sukcesem 
w Szwecji Rumunii, Pradze Czeskiej i w 
Polskim Radio.

Na program recitalu złożą się utwory: 
Bacha, Beethovena, Brahmsa. Liszta i Cho­
pina.

KOMUNIKATY
Cenniki do wglądu. W biurze Komisji 

Cennikowej przy ul. Sierocej 10 (III ptr., 
pok. 20) wyłożone zostały do wglądu na­
stępujące wykazy zysku brutto w obrotach 
handlowych, hurtowych i detalicznych na 
artykuły, wytwarzane przez przemysł pań­
stwowy, lub będący pod zarządem państwo­
wym oraz przez przemysł niepaństwowy: 
na rowery i części rowerowe, na drożdże, 
na konfekcję, na wina PCH na olej rzepa­
kowy rafinowany i margarynę na tekstylia, 
na artykuły chemiczne i na wyroby papier­
nicze. Wykazy te zostały również ogłoszone 
w nr B-29 „Monitora Polskiego" z dnia 
11 listopada br.

ZEBRANIA
Jutro 7 bm. Zw. Inżynierów 1 Techników 

Budowlanych — o godz. 18, w-sali „Strze­
chy" ul Sew. Mielżyńskiego 23; Koło b. 
uczennic Gimn. i Liceum im. gen. Zamoj­
skiej - o godz. 18.30 w Gimnazjum; Sekcja 
Cytadelowców Zw. Bojowników z hitlery­
zmem i faszyzmem o niepodległość o g. 

V? w sali Domu Związkowego ul Grotoa 
’ 25, Rolo Czwartaków Zw. Powstańców 

j6\^p. o godz. 19 w lokalu „Bachus , ul.

<
Również b. serdecznie reagowali 

słuchacze na słowa delegata — An­
drzeja Stemala z HCP, który podkre­
ślił współzależność produkcji, jaka ist­
nieje między zakładami Cegielskiego, 
a Warsztatami Kolejowymi. „Wałka 
o produkcję prowadzona przez Cegiel- 
szczaków — powiedział p. Sternal — 
pozwoli kolejarzom wygrać walkę o 
transport."

Po recytacji własnych utworów 
przez poetę robotniczego Stanisława 
Wygodzkiego, którego „pieśń o kole­
jarzach" wykonał chór „Hasło" na roz­
poczęcie koncertu, — przemówił do 
zebranych delegat na Kongres Józef 
Rybakowski, kolejarz z Leszna.

— Warsztaty Główne PKP w Pozna­
niu — oświadczył — zakończyły w 
110% roczny program robót nie 30. 
11., jak uchwalono, lecz już 27. 11. br. 
Ogólna wartość dodatkowych robót 
przekracza 77 mil. zł. Dotrzymując 
kroku Warsztatom — parowozownie 
główne w Poznaniu i Gnieźnie, zakoń­
czyły całoroczny program robót już w 
październiku i zadeklarowały wyko­
nanie w listopadzie i grudniu 30 na­
praw parowozów wartości .ponad 10 
mil. zł. Tą samą ambicją powodowani, 
pracownicy służby drogowej zakoń­
czyli 30. 11. swój roczny plan. Jako 
Czyn Kongresowy zdeklarowali oni 
ponad 100 tys. dniówek roboczych 
wartości przeszło 30 mil. zł.

Z kolei przemówiła Helena Kortus, 
pracownica PMT, delegatka na Kon­
gres z ramienia PPS.

— Również i my, kobiety — po­
wiedziała — bierzemy udział we 
współzawodnictwie pracy, w życiu 
społecznym i politycznym. Również i 
my przyczynimy się swoją pracą do 
zwycięstwa socjalizmu w Polsce.

Audycja zbliża się ku zakończeniu. 
Śpiewa Stanisław Roy „Wrocławską 
dziewczynę", uderza w strop hali po­
tężnym akordem „Piosenka o pracy”, 
orkiestra gra „Tańce góralskie" — 
Moniuszki, znowu chór, orkiestra ZZK.

Przy dźwiękach „Międzynarodówki" 
zakończono koncert, który może słu­
żyć za wzór dla tego rodzaju imprez 
urządzanych na terenie zakładów pra­
cy. Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje wzorowe zachowanie się 6 tys. 
rzeszy słuchaczy, którzy dali dowód 
swej dużej kultury.

Tak oto w przededniu zjednoczenia 
partyj robotniczych kolejarze poznań­
scy i cały świat pracy Poznania spon­
tanicznie manifestował na cześć Kon­
gresu Zjednoczeniowego.
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—Więc co z tego? — mruknął Pod- 
do czego

e ------ J.A.

górski nie orientując się, 
tamten zmierza.

— Bardzo wiele. I szkoda, że pan 
. ’ • "—1 wojna się skoń-tego nie widzi, Teraz wojna się skoń­

czyła. Wojny nie ma. I razem z po­
wrotem normalnych ludzkich stosun­
ków, wraz ze zniknięciem gwałtu i o- 
krucieństwa, gdy ludzi już się nie za­
myka w obozach i nie poddaje tortu­
rom albo do męczenia innych nie 
zmusza, przychodzi kolej na nowe, 
■normalne wartościowanie społeczeń­
stwa. Kto według pana zamordował 
inżyniera Szczukę? Czy nie jeden z 
tych młodych, o których sam mi pan 
opowiadał? A co ci ludzie robili w 
czasie wojny? Ilu z nich było bohate­
rami? A teraz? I czy ich bohaterstwa 
wojenne mogą w jakimkolwiek stop­
niu usprawiedliwić ich zbrodnie obe­
cne? Nie, prawda? A odwrotny bieg 
rzecEy... Pewni ludzie w ten czy inny 
sposób załamali się w czasie wojny. 
Nie wytrzymali tego koszmaru. Nie 
analizuję już w tej chwili, czyja wi­
na większa: tych, których do prze­
stępstw zmuszają, czy tych, którzy 
przestępstwa popełniają. Fakt prze­
stępstwa pozostaje. Ale czy ma to zna­
czyć, że w normalnych warunkach 
wielu z tych ludzi nie może się na no­
wo siać uczciwymi i społecznie poży­
tecznymi jednostkami? Sądzi pan, że 
X, który okradał w obozie towarzy­
szy, będzie kradł i teraz, gdy powró­
ci do swego dawnego zawodu i nie 
będzie głodny? Albo Y, który stał się 
biernym narzędziem w rękach zbrod* 
niarzy, będzie teraz potworem społe­
cznym? Chwilę jeszcze — powstrzy­
mał Podgórskiego. — Mówiłem do tej 
pory teoretycznie, zastanawiając' się 
nad samym tylko zagadnieniem. Teraz, 
jeśli o mnie chodzi. Nie wiem, co pa­
nu inżynier Szczuka opowiadał. Być 
może, przejaskrawił nieco pewne fak­
ty. Mniejsza z tym. Ja się niczego pie 
wypieram Zna mnie pan chyba od 
dość dawna, aby wiedzieć, co myślę 
o odpowiedzialności. Rzeczywiście po­
pełniłem niejeden błąd. Ale czy sądzi 
pan, że w tej chwili jestem innym 
człowiekiem niż dawniej? Że dalej nie 
mogę być todnostką równie pożytecz­
ną i szanowaną, jak przed wojną? I 
kto ostatecznie zyska na tym, żd zo­
stanę, dajmy na to, wplątany w skan­
daliczny proces? Pomijam już w te 
chwili formalną stronę takiego pro­
cesu. Pańskie oskarżenie r— to mało.

Ifallra z
obowiązkiem każdego

Niedługo, bo w czasie od 10 do 20, możność zapoznania się z problemem 
bm. będziemy obchodzić Ogólnopolskie ” ! -
Dni P.rzeciwgiruźIiLze. Doświadczenie z 
ulb. roku i ofiarność wykazana wówczas 
przez społeczeństwo Poznania, upewnia­
ją nas w przekonaniu, że tegoroczna ak­
cja spotka się również z pełnym zrozu­
mieniem i poparciem.

W bilansie zeszłorocznym mieliśmy 
szeroko zakrojoną akcję propagandową, 
w którą włączono placówki PCK, sępi* 
tale, instytucje publiczne, szkoły i za­
kłady praicy. Liiczne transparenty, map 
kiety propagandowe, przeźrocza w ki­
nach, odczyty przez radio i akademie 
miałiy charakter 
propagandzie tej 
wszystkim akcję 
zbiórki ulicznej, 
ulotek uzyskano pokaźną kwotę na wal­
kę z tą chorobą społeczną.

W roku bieżącym, ze względu na od­
bywające się w tym samym okresie u* 
idcizystości kongresowe partyj robotni* 
czych, charakter dni przecifwgruźliczycii 
będzie odmienny. Bez transparentów i 
makiet co da zresztą oszczędność około 
98 tys. ał. Nie odbędzie się również 
żadna akademia. Niemniej poprzez pu­
bliczne wykłady, propagandę w szko­
łach, zakładach pracy i kinaioh (prze­
źrocza) — społeczeństwo będzie miało

uświadamiający, W 
uwzględniono przede 
szczepień BCG. Ze 

sprzedaży żetonów i

Nowa kładka pouczyła brzegi Warty 
i ludzi z ich warsztatem pracy

Fatalnie przedstawiała się dotych­
czas łączność komunikacyjna pomię­
dzy Starołęką a centrum miasta. Tak 
ruch kołowy jak i pieszy odbywał się 
przez most Rocha. Jedyny w Staro- 
łęce most kolejowy łączący oba brzegi 
Warty odbudowany po wojnie, był 
niedostępny dla ruchu pieszego. Toteż 
niejednokrotnie pracownicy Cegiel­
skiego i Głównych Warsztatów Kolejo­
wych z narażeniem zdrowia i życia 
przemykali pomiędzy torami, nierzadko 
tuż przed nadjeżdżającym pociągiem.

Rzecz jasna, że podobny stan rzeczy 
nie mógł się dłużej utrzymać. Poznań­
ska Dyrekcja PKP podchodząc do spra­
wy ze społecznego punktu widzenia 
podjęła się zbudowania odpowied­
niej kładki — mostu, z której mogła­
by korzystać miejscowa ludność. Od­
budowaną na stałe jedną część mostu

kolejowego poszerzono, a na specjal­
nych podkładach wybudowano kładkę 
długości 194 metrów. Przejście zabe2> 
pieczono małymi zaporami. Nad ru­
chem i bezpieczeństwem czuwają straż­
nicy SOK. Budowa kładki trwała 6 
tygodni, a koszt jej wyniósł około 1,5 
miliona zł. Prace wykonało Państw. 
Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj­
nych.

Onegdaj oddano kładkę do użytku 
publiczności. Z okazji tej odbyła się 
skromna uroczystość z udziałem przed­
stawicieli władz, partii i miejscowego 
społeczeństwa z wiceprzewodn. WRN 
Tkaczykiem, inż. v Mackiewiczem — 
przedstawicielem Urzędu Wojew. oraz 
inż. Stodolskim — dyr. PKP na czele. 
Otwarcia mostu dokonał dyrektor Sto- 
dolski. (H)

Muszą być świadkowie naoczni. Znaj­
dą się, powiedzmy. Zostanę skazany. 
I co z tego? Jaka korzyść? Ta chyba, 
że o jednego człowieka będzie mniej, 
i to teraz właśnie, gdy tak bardzo lu- 
diz-i nam brakuje. I co jeszcze? Kilkiu* 
dziesięciu ludzi, którzy znali mnie do­
brze, powie: jeśli podobny człowiek 
mógł upaść tak nisko, to czego mo­
żna wymagać od innych? Zapewniam 
pana, to nie będzie proces budujący. 
I nikomu nie pomoże do umocnienia 
się w wierze w człowieka. Więc taka 
ma być z tego procesu korzyść społe­
czna? Nie, panie Franku — podniósł 
trochę oratorskim ruchem rękę — pan 
wie równie dobrze, jak i ja, że godny 
potępienia w obozie, to przyznają, te­
raz, gdy. wojna się skończyła, mogę 
dać ze siebie społeczeństwu tyle, ile 
dawałem przed wojną. Jeśli nie wię­
cej. 1 jeszcze jedno panu powiem. Mó­
wię w tej chwili jako jednostka. Ale 
w taki właśnie, nie inny sposób rozu­
mują mądre i doświadczone- politycz­
nie narody. Jest wojna, jest pokój. 
Pomiędzy nimi — przepaść. Jedna o- 
cena wartości na okres wojny, druga 
na okres pokoju. Pierwszy dzień woj­
ny przekreśla pokój i pierwszy dzień 
pokoju przekreśla wojnę. Co miało 
znaczenie w czasie wojny, może nie 
liczyć się w czasie pokoju. I odwrot­
nie. Wczorajszy wróg może być dzi­
siaj przyjacielem. To jest życie, pro­
szę pana. Dwa różne oblicza życia. 
Oblicze wojny i oblicze pokoju. Nie 
trzeba ich na siebie nakładać. I tak­
że, zapewniam pana, nie należy sta­
wiać obok siebie dwóch różnych ludzi. 
Ten jest prawdziwy, który w danej 
chwili, w danych warunkach jest spo­
łecznie użyteczny. To' wszystko.

Wyjął z kieszeni papierośnicę i ot­
wartą podsunął Podgórskiemu.

— Dziękuję — odmówił tamten.
Zapalił więc sam, głęboko zacią­

gnął się dymem i usiadł.
—A teraz może pan robić, co pan 

uważa za właściwe. Nie mam nic 
więcej do dodania.

Podgórski milczał dłuższą chwilę. 
Więc taki był człowiek, który kiedyś 
wydawał mu się najwartościowszym 
ze wszystkich w życiu spotkanych 
ludzi, człowiek, którego szanował 
więcej niż własnego ojca i o którym 
przez tyle lat myślał zawsze z naj­
głębszym wzruszeniem? Nędza tego

walki z gruźlicą.
W związku z podjęciem tegorocznej akcji 

przeciwgruźliczej ukonstytuował się Miej­
ski Komitet Ogólnopolskich Dni Przeciw­
gruźliczych. W skład Komitetu wszedł ja­
ko przewodniczący wiceprezydent Włady­
sław Szymczak oraz członkowie: prof. dr 
Karol Jonscher (UP), dr Ludwik Babiak 
(nacz. Wydz. Zdrowia), dr Maksymilian May 
(Ref. Walki z Gruźlicą Z. M.), dr Michał 
Białokos (DOW), Władysława Żelichowska 
(RTPD), Edmund Tyczewski (Caritas), Hen­
ryk Śmigielski (Zw. Zaw. Dziennikarzy), 
Jadwiga Purzycka CL. K.), dr Czesław Pie­
karski (U. S.), prof. Franciszek Łabędziń- 
ski (Tow. Bad. Naukowych nad gruźlicą) 
i przedstawiciele partyj politycznych, (j-k)

Datownik okolicznościowy
W dniach od 10—20 bm. obwodowy Urząd 

Poczt. Poznań I będzie posługiwał się spe­
cjalnym datownikiem okolicznościowym t 
napisem „Organizacja walki z gruźlicą chro-i 
ni nas przed, śmiercią".

Filateliści zamiejscowi, chcący uzyskać 
wymieniony datownik winni zaadresowaną 
do siebie kopertę lub kartę pocztową z na­
klejonym znaczkiem poczto vym, który ma 
być unieważniony ddtownikiem, przesłać w 
liście taryfowo opłaconym do Obw. Urzędu 
Poczt. Poznań 1. Filateliści z terenu m. Po­
znania mogą w tych dniach zgłaszać się 
osobiście po datownik.

człowieka była lepka jak błoto. Mógł 
być dozorcą obozowym. Mógł być po­
rządnym człowiekiem. Jednego tylko 
pragnął: zachować siebie. Za wszelką 
cenę. Za cenę zła i za cenę dobra. 
Życie żądało podłości — był podły. 
Życie wymagało cnót obywatelskich
— miał je. Kim był właściwie? I kto 
go uczynił niewolnikiem?

— Więc dobrze — powiedział wre­
szcie trochę głuchym głosem. — Niech 
pan idzie.

Kossecki badawczo na niego spoj­
rzał.

— Jak to mam rozumieć?
— Dosłownie. Niech pan idzie. Na­

szą rozmowę może pan uważać za 
niebyłą.

—Więc przekonałem pana jednak?
— uśmiechnął' się Kossecki.

Podgórski zacisnął pięści,
— Niech pan idzie! — powtórzył 

zmienionym głosem. — Ale zaraz, już.
Kossecki wolno począł gasić papie­

rosa w popielniczce. Gdy to uczynił, 
podniósł się i sięgnął po leżący na 
biurku kapelusz. Podgórski 
oknem z głową pochyloną 
założonymi do tyłu.

— Do widzenia — skinął 
dłonią Kossecki. — Mam 
że nie będzie pan miał okazji żało­
wać, jeśli tę rozmowę rzeczywiście 
uznamy za niebyłą. A jednak pozo­
stał, pan w głębi serca idealistą. Nie­
poprawni Polacy! Zawsze gesty,

Po chwili znalazł się na Rynku. 
Szósta dopiero dochodziła. Postanowił 
przed powrotem do domu na kolację 
wstąpić na małą czarną do cukierni 
Bałabanowicza.

stał pod 
i rękami

z daleka 
nadzieję,

spoconą twarz, włosy

Zbudził się z ciężkiego snu prze­
konany, że przespał wiele godzin i 
jest noc. Natychmiast wytrzeźwiał. 
W pokoju zmierzch szarzał, lecz na 
dworze był jeszcze dzień. Spojrzał 
na zegarek: pół do ósmej dochodziło. 
Zerwał się szybko z łóżka, przetarł 
ręcznikiem 
przeczesał i ciągle w pośpiechu Wkła­
dać począł do teczki swoje rzeczy: 
pyjamę, ręcznik, mydło, szczoteczkę 
do zębów, brudną koszulę. Potem na­
łożył płaszcz, kapelusz. To wszystko. 
Od drzwi zawrócił i wyjął ze szklan­
ki przywiędły bukiecik fiołków. Pach­
niały jeszcze. Otrząsnął je z wody 
i schował do płaszcza.

Portier zdziwił się, gdy mu powie­
dział, że zwalnia pokój.

— Ma pan czas. Pociąg krakowski 
po północy dopiero odchodzi.

(Dokończenie nastąpi)


